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kwartalnie 
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Są tacy, którzy mniemają, że p. Wittek |przewozowego na kolejach państwowych, ezy le- 
składał w tych rozprawach dowód uzdolnienia |wiea wykona zamierzony atak na br. Pinę, 
teoretycznego na ministra handlu ʻi wymieniają | gwałtowniejszy niż w sprawie kolei z Pragi PA 
go naprawdę jako następcę bar. Piny. .O teore- | Dux, czy też namyśliła się inagzej. Atak ten 
tycznem uzdolnieniu jego nikt i tak nie wątpił, | miał być wykonany przez samego p. Herbstą, i 
o praktycznem zaś w sprawach kolejowych także |trudnoby odmówić mu większej słuszności, niż 
dość powszechną jest przekoftanie. Sprawy kole- | miał p. Steinwender, o ile ten zaczepiał samego 
jowe są speejalnością p. Witteka i ma'w nich | ministra handlu, zamiast szukać winnych w in- 


W czasie pokoju nie wywrze ustawa o pospoli- Sprawy polskie ki kontynu-| wielostronne doświadczenie. Mimo to p. Wittek| nych osobach. 
tem ruszeniu na ludność pod żadnym względem | ował sok A MAA E a w Tiago! jest osobą za mało ujmującą dlafparlamentu, że- Oświadczenie, odczytane wczoraj przez hr. 
tamującego lub obarczającego wpływu. sad nauczycielskich w prowincjach wschodnich. |by mu życzyć ukoronowania Ązybkiej karjery | Taaffego, przeciw zohydzaniu dobrej sławy mini- 


ustawą o pospolitem ruszeniu, która je- O tym wypadku donoszą z innej strony, że 
szcze przed świętami wielkanocnemi ma przyjść aczkolwiek strzał padł w powietrze, rewolwer 
pod obrady pełnej Izby. Spodziewać się należy, |jednak był kula nabity, którą znaleziono w sali, 
że sejm węgierski, ze względu na europejskie | Sprawca nazywa się Pionnier, liczy lat 85i za- 
stosunki wojskowe, w interesie powiększenia siły | mierzał w ten sposób zwrócić uwagę Izby na 
zbrojnej monarchii, uchwali niewątpliwie także i|swój proces, który zawierać ma nowe szczegóły 
ten, jakkolwiek ciężki podatek krwi. Kwestja|o kapitulacji Metzu i szpiegach pruskich w armii 
finansowa nie daje powodu do żadnych obaw. | francuskiej. 
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wo Lwowie: 


ia 18 złr. W sejmie węgierskim odpowiadał mi-| W końcu, to przedłożente, jakoteż drugie doty- posadą ministra, uważająe posadę; dyrektora któ- |strów przez posła Mugga, wywarło pożądany sku- 
półccznie 9 , nister handlu hr. Szechenyi na interpelację Tas- |czące ochrony niemieckości w tych prowincjach |rejbądź większej kołei prywatnej za właściwsze |tek. Widać to było zaraz z tonu odpowiedzi te- 
kwartalni 4 złr. 50 ct. (50080 w sprawie ekonomicznego przesi-|odesłał do osobnej komisji. Obrady nad przedło- miejsce dla niego. Kandydatura jego pojawia się |goż posła. Płaczliwe usprawiedliwianie się jego 
P> R É j ; * |lemia. Zaznaczył on z góry, iż nie widzi po-|żeniem o delegowanin lckgrzy do szczepienia o-| W dwóch kombinacjach; jedna wymienia go jako | pozwala domniemywać się, że nie miał za sobą 
miesięcznie è . 1 złr. 50 et.  |trzeby ai na razie całego programu kn spy odroczono do'następnego posiedzenia. Tego następog teraźniejszego „laj handily, bot ayp swego, y j. m adinek: O ile 
SEE „,  |nomicznego. Sledził on z uwagą obrady między- |ostatniego przedłożenia bronił bardzo gorąco mi- | zmian w organiza ji ministe ruga mówi {jednak oswiadczenie hr, Laallego tyczy Się re- 

Na prowincji z przesyłką pocztową: miahiotogo kongresu lwieżegu, lec iprey stek nister HES który twierdził, że bliby ekarze 0 podziale ministerstwa na gliffktorstwo handlu | gułaminu Izby i „pożytecznej działalności par- 
rocznie 24 złr, do przekonania, że kongres ten dla sanacji eko- |są głównymi filarami narodowej polskiej agitacji, i na min igeratwo "ję Di . wd hapala sk: "ię reprezentacyjnych,* różne są 
nomicznego przesilenia nie zaproponował nie tak |że oddanie im szczepienią wzmocni wpływ ich|raa podobno zos zd m, poseł z klubujo niem komentarze, nawet na prawicy i zy 


półrocznie 12 , 
kwartalnie Ja CEL 
miesięcznie , ; 2 złr. 


nowego, czemby się już rząd dawniej nie zaj-|na ludność. ita 
mował. Kongres szukał uzdrowienia ekonomi- Polscy ezłonkowie pruskiej Lzdy 
cznych stosunków w dwóch kierunkach, a mia-|panów wnieśli przejście do por 
nowicie w odpowiedniej polityce handlowej i ko-|go nad wnioskiem Moltkego 1 
munikacyjnej, tudzież w instytucjach, mających | Polakom. W motywach powfedziano, i h 
na celu podniesienie kultury. Co do pierwszego|ten może wywołać niepskoje W „A 
punktu, to Izba zna już w tej mierze intencje wschodnich Prus, a obowiązkiem rządu jest da- 
rządu, który w roku ubiegłym przedłożył nowelę | wać równą ochronę wszystkim obywatelom pan- 
do taryfy ełowej. Projekt ten dla braku czasu |stwa. l i 
nie przyszedł pod rozprawy, ale każdy członek W Berlinie obiega wieść, 'że stanowisko mi- 
Izby mógł się z niego przekonać o kierunku po- |nistra rolnictwa Luciusa jest żechwiane, 
lityki, której się rząd trzyma. skutkiem niezręcznej obrony projektu ustawy o 
Co się tyczy głównego momentu kongresu. |kredycie stumilionowym w prelu kolonizacji w 
a mianowicie sojnszu handlowego państw środ- | prowincjach wschodnich. Nie ta jednak ma być 
kowo - europejskich, wskazuje minister na to, iż przyczyna zachwiania jego stanowiska, tylko da- 
właśnie prezes ministrów Tisza już dawniej po- wniejsza niechęć księcia Bismarka, który go 
ruszył w Izbie tę ideę, jako najlepszy środek | także wystawił na sztych, polecając mu ohronę 
ochronny przeciw zamorskiej konkurencji. Zre- |rzeczy, której, jak się zdaję, reszta Ministrów 
sztą, z rozważania tej sprawy w publicystyce | wstydziła się bronić, ibong jęrwszym afin roz 
wiadomo, iż rząd już przed kilku laty zajmował praw, żaden z kilku ob n. losu nie zabie- 
się tą kwestją, gdy Niemcy w tej mierze wzięły |rgł dzugłego zgi w sonygg h Sia cili Pea 
inicjatywę, lecz urzeczywistnienie tej idei natra- obecnością 8 SZYSCY 
fiło na trudności. Co się tyczy uregulowania ta- i 
ryf, to pod tym względem już w krótkim czasie 
otrzyma Izba bliższe wyjaśnienie, gdyż równo- 
cześnie z ustawą ugodowąa, przedłożonym będzie 
Izbie projekt ogólnej taryfy cłowej, polegającej 
na tych samych zasadach, które służyły rządowi 
za punkt wyjścia, gdy przedkładał nowelę cłową. 


steru jednego z nowych ministerstw. Podoba się| duchu surowszym ; inni nakoniec, widzą w ustę- 
myśl podziału także p. Riegerowi, i ztąd może | pie o pożytecznej działalności parlamentarnych 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
powstała kandydatura hr. A AJ to |ciał reprezentacyjnych pogróżkę bardzo doniosłą. 


narchii Austro- Węgierskiej jest umieszezona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


ka a 


chwilowo za pogłoski uważać nalgży, w których | Domysłu tego nawet powtórzyć nie śmiemy i mie 
. Witteka nie|podzielamy go, chociaż nie rozumiemy, dlaczego 
hr. Taaffe mówił o parlamentarnych ciałach re- 
prezentacyjnych w liczbie mnogiej, a więc o sej- 
mach także, zamiast mówić tylko o Radzie pań- 
stwa, i tu znów tylko o samej Izbie poselskiej. 


Rozprawy nad wnioskami antipolskiemi 
w sejmie pruskim. 


ostatecznie tylko kandydatura 
może nam być obojętną, już ze względu na nie- 
przychylne ku nam usposobienie jego. 


Włedań d. 24. lutego. 


(4*») Dyskusja nad projektem rządowym o 
objęciu kolei z Pragi do Dux i z Dux do Boden- 
bach w zarząd i ewentualnie na własność pań- 
stwa, skończyła się przyjęciem go bez wszelkiej > 
zmiany. Ponieważ ani rząd w całości, ani mini-| _ Dnia 24. bm. rozpoczęła się w sejmie pru- 
ster handlu od siebie nie uczynił, ze sprawy tej|Skim debata nad drugiem przedłożeniem rządo- 
kwestji zaufania, przeto też uchwalehie projektu | wem, tyczącem się szkół i nauczycieli we wscho- 
można uważać tylko za odnoszące do rzeczy dnich prowincjach Prus. 
samej, nie zaś także do rządu lub do jednego z Pierwszy mowca, poseł z centrum, Porsch, 
członków jego. Że większość Izby oklaskami |zwrócił się przedewszystkiem przeciw rvzciągnię- 
przyjęła oświadczenie pana ministra handlu, fo-|ciu projektowanych ustaw na Górny Szląsk, 
wtórzone wczoraj imieniem całego rządu przez |twierdząc, że skoro sam rząd twierdzi, że pro- 
prezesa gabinetu, a zwrócone przeciw osobistym | wincja ta wolną jest od polskich agitacyj, to u- 
zaczepkom lewiey, i że przez to potępiła te za- waża Za nielogiczne, ażeby i tam dążyć do za- 
czepki w gposób niedwuznaczny, z tego nie wy-|Stosowania wniesionych projektów. Jeśli na 
nika jeszcze, iżby nieprawdziwe były pogłoski o Szląsku pojawiło się jakie zaostrzenie stosunków, 
ustąpieniu pana ministra handlu za kilka tygo- |t0 tylko pod wpływem nieszezęsnego „kultur- 
dni. My z pewnością nie mielibyśmy powodu | kampfu." 
opłakiwać ustąpienie ministra, Tóry do fego| . Wolno-konserwatywny Bitter wyrzucał stron- 
stopnia okazał się słabym wobec ministra wojny | nictwu liberalnemu niekonsekwencję. Liberalni — 
i wobec własnego podwładnego urzędnika, p. mówił on — popełniają zawsze jeden i ten sam 
Czedika, że w sprawie statutu organizacyjnego |błąd; pragną celu, lecz boją się środków. Odpie- 
dla państwowej służby kolejowej, wolał nie do- | Tanie żywiołu niemieckiego w szkole i kościele 
trzymać naszemu  Kołu pożddcza danego |jest faktem, należy zatem do tego cały plan po- 
przyrzeczenia, niż sprzeciwić się tamtym panom; lityki zastosować. 
ale gdyby prawdziwą była pogłoska o ustąpie- Następnie zabrał głos Virchow, kreśląc 
niu jego i zastąpieniu go jednym z teraźniej-|na wstępie historyczno-etnograficzny pogląd na 
szych urzędników ministerstwa handlu, musieli- |ruch narodowy we wschodnich prowincjach pań- 
byśmy uważać tę zmianę osób za wcale niepo-|stwa. Dalej przechodzi mowca do ocenienia ru- 
żądaną i za taka, że nietylko z naszego party-|chów narodu polskiego w bieżącem stuleciu, i 
kulśrnego stanowiska, lecz także ze względu na |zaznacza, iż nie wstydzi się wcale swych libe- 
ogólny interes państwa wypadałoby dziesięćkroć |ralnych sympatyj dla Polaków w r. 1848 ila- 
z 3 AA i ; J więcej życzyć sobie, żeby br. Pino pozostał, niż |tach poprzednich. Sympatje — mówi Virchow — 
siedzenia w Izbie, jakieś indywiduum z gale- | giem własnej obrony. Przynajmniej sam pan szef|żeby otrzymał wymienianego w pogłosce na- jobjawialiśmy, stawiając je naprzeciw niesłycha- 
rji dało dwa strza ły w powietrze, a nastę- |sekcji raz jeden tylko wyraźnie powiedział, że | stępcę. nym okrucieństwom Rosji; należały też one do 
od |pnie rzuciło na salę jakiś papier. Powstała ogro- |broni się przeciw zarzutowi, uczynionemu panu Zdaje się też, że lewica bardzo złagodniała|owego wielkiego ruchu, któremu nasze stosunki 
obowiązku służby wojskowej. Minister odpowie- | mua panika. T ia 2 i sprowa-|ministrowi handlu; w następnych mowach nie | w podkopywaniu stanowiska teraźniejszego mini- konstytucyjne zawdzięczamy. O czasach tych nie 
dział na to twierdząco, oświadczając, iż rzeczo- |dzony do kwestury, Clenon ; . wspominał już o obronie własnej, rzeczy samej stra handlu. Neue freie Presse przynajmniej w| mogę myśleć bez wzruszenia, i nie chcę ich ob- 
ne uwolnienia odnoszą się tylko do służby w — Pisałem do Clemenceau, on wie, co to|zaś bronił o wiele szerzej, niż było potrzeba. | dzisiejszym artykule Śpiewa już z innego tonu, dzierać z właściwego uroku. Polskie rewolu- 

ME i obkónij Dowo znaczy | i i Zresztą jednak p. Wittek najlepiej musi wie- |niż przed kilku dniami. Dowiemy się o usposo- |cje nie byłyby wybuchały, gdyby Rosja nadał 
stałej ar jowej l salę papier był to list do posła |dzieć był kB piej bada Tewi ASOS 26h dyskusii | był dd „SdyDy ja nadała 

Budapester Corresp. donosi: Komisja woj- Rzucony na salę Ak tm posła | dzieć, czy było potrzeba rozwadniać całą sprawę, |bieniu lewicy niezadługo; zobaczymy w dyskusji j była swym poddanym polskiej narodowości rozu- 
skowa rozpocznie w dniu 1. marca obrady nad |Clemenceau, który tenże wręczyć prezydentowi. |czy nie. nad projektem rządowym o pomnożeniu taboru |mne instytucje, zamiast ich prześladować. I cze- 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 26. lutego. 


Austro-Węgry. Podczas chwilowej przerwy 
w posiedzeniach Izby posłów Rudy państwa ob- 
radowały nieco żywiej komisje parlamentarne, Z 
pomiędzy których komisja prawnicza uporała się 
wreszcie z wnioskiem Lienbachera, uchwalając 
rezolucję, domagającą się zmiany systemu pracy 
w roboczych zakładach karnych, celem uchyle- 
nia nadużyć i w ogółe ztosunków, które krzyw- 
dzą swobodny przemysł rękodzielniczy. 

W sprawie zmiany regulaminu obrad 
Izby poselskiej, .pisina czeskie dowiadują się z 
Wiednia, że podobno cała prawica zgadza się na 
to, ażeby ograniczyć dyskusję przy „pierwszych 
czytaniach. Co się tyczy zamknięcia dyskusji, 
to większość prawicy miała zamiar przyznania 
ministrom i komisarzom rządowym prawo za- 
bierania głosu i po zamknięciu obrad, przyczem 
jednakże dyskusja nie mogłaby być na nowo o- 
twartą. 

Przeciw takiej ustanowie wystąpili atoli 
(czyżby tylko?) słowieńscy i dalmacey członko- 
wie klubu prawego centrum (hr. Hohenwarta). 
Skutkiem tego ma być zatrzymanym przepis do- 
tychaaacowy, wedle którego rozprawa zostaje o- 
swart ponownie, jeżeli minister lub komisarz 
rządowy zabierze głos po jej zamknięciu. Prze- 
pis wreszcie, dotyczący zabierania głosu po zé- 
mknięciu dyskusji, dla uwag osobistych lub fak- 
tycznych sprostowań, zostanie w mocy dotych- 
czasowej i nadal. " ! 

W uzupełnieniu relacji 0 ky m F 
isii wojskowej nad ustawą o pos : 
SZ PY sz dzienniki, że hr. Vetter in- 
terpelował ministra obrony krajowej, Czy ustawa 
o pospolitem ruszeniu zostanie zastosowaną do 
tych także, którzy swojego czasu wykupili się od 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Wiedeż dnia 24. lutego. 

(Klin.). Skończyły się wczoraj rozprawy 0 
kod: l brudnej sprawie kolei z Pragi do Dux, brudnej 
Półwysep Bałkański. Z Bukaresztu nie Da- |dlatego, że umiała przyczepić się do niej sprawa 
deszła dotąd żadna wiadomość ważniejsza. Cie-|kolei z Dux do Bodenbach. Skończyły się roz- 
kawą natomiast i godną powtórzenia, choć z|prawy, które już po dyskusji generalnej przed- 
wszelkiem zastrzeżeniem, jest pogłoska jakoby | stawiały się (dla liczniejszy mów z ławy rzą- 
Turcja dała Anglii w zastaw wyspę Kre-|dowej, niż zław poselskich), jako jedyne w swo- 
tę za sumę 6 milionów funtów. im rodzaju, a przez wczorajszą dyskusję specjal- 
Książę Czarnogórski zyskał podo-|ną stały się niemi jeszcze wyższym stopniu. 

bno w Petershurgu bezprocentową poż yczke|Szef sekcji Wittek wczoraj dopiero w najlepsze 
z funduszów państwa rosyjskiego w kwocie pół|się rozmachał i otworzył wszystkie śluzy wodni- 
miliona rubli na wyrestaurowanie portu barskie- | stej elokwencji swej, w której tylko on sam po- 
go (Antivari), która mu stopniowo, w miarę po-|doba się sobie. Tak jest, elokwencja tego urzę- 
stępu robót, wypłacaną będzie. Zdaje się, że to|dnika, to woda; ale bynajmniej nie potok górski 
Rosja, w nadziei zyskania rychlej czy później kryształowej przejrzystości i melodyjnego szumu. 
wolnego przejazdu dla foty wojennej przez Dar- | Trudno zrozumieć, dlaczego Wittek rozlewał 
danelle, spełnia dawny swój plan zyskania do- |tyle wody. Raz jeden tylko RAN się przeciw 
godnego portu na morzu Adrjatyckiem. zarzutom, uczynionym br. Pinie: a wszystkie 
Francja. Przy rozpoczęciu ouegdajszego po- |inne mowy jego nie były przecież dalszym cię- 


nielicząc prawdopodobnie wielu innych, jakieh | W trzecim z kolei obrazie, na to lekkie puknię- | sfery. Ten jeden mankament wynagrodził tysią- |stawienie jej i wykonanie — rzeczywiście nie- 
cem zalet pierwszorzędnych. Dał nam kompozy-|zmiernie trudne — wymaga inteligencji i sta- 
cję swojską, wcale nie niewolniczą — bo ledwie|ranności, wychodzącej poza ramy powszedniego 
£ kanwę zapożyczył od Kraszewskiego — uszla- | szablonu. Prowincjonalna niedbałość układu ną- 
ntem znaną bajkę J. I. Kra-|jącem w chatce podłogę. Ruch przedziwny, a |chetniając ją artystycznym wdziękiem. Wzboga-ldaje sytuacjom i charakterom wypaczone zna- 
czenie, obniżając poziom mai si z natury już 
, 5 ak skrzę- s; ż nytry $ więcej grzeszącego zbyt wyrafinowaną robotą i 
rów, korespondentów, sprayřoada man pan ie narodowej wyzyskał, przepełniając kompozycję | wszakże to śmierć, stojąca za drzwiami, na de-|jącą. Oprócz drobniuchnych usterek, wyżej wy- ali em tak ap! fcdlles. Zadaniem CA 
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muż ks. Bismark nie użył swojego wpływu, aże- 
by Polakom pod panowaniem rosyjskiem wymie- 
rzoną była sprawiedliwość! 

I my pragnęliśmy — mówi dalej Virchow — 
podniesienia stosunków szkolnych we wschodnich 
prowincjach, i gdyby ustawa o nadzorze szkol- 
nym była odpowiednio wykonywana, nie byłoby 
potrzeba dzisiejszych projektów rządowych. Dziś 
będziemy się strzedz temu tak wyraźnie reakcyj- 
nemu ministerstwu, które wydaje wojnę autono- 
mii szkolnej gmin, dawać zbyt szeroki zakres 
działania w szkolnictwie, i narażać stosunki szkol- 
ne ściśle niemieckich miast jak Gdańsk, Elbląg 
i Toruń. I mowca chce germanizacji, lecz nie 
za pomocą Środków gwałtownych, ale na powol- 
nej drodze wychowania. 

Główne niebezpieczeństwo dla Niemców nie 
leży w polonizmie lecz w pansławizmie, który 
jest właśnie kontradykeją polonizmu, a ma swą 
siedzibę w Petersburgu i Moskwie. Kto tego nie 
widzi, musi mieć chyba zaćmę na źrenicach. 
W tem leży powód głębokiej nieufności stron- 
nietw liberalnych do Rosji. Od czasu do czasu 
zdaje się, że w rządzie rosyjskim następuje ja- 
kig zwrot inny, lecz w końcu zawsze można 
się przekonać, że najbardziej decydującym ży- 
wiołem są tam panslawiści. Niebezpieczeństwo 
grozi wprawdzie w pierwszej linji Austrji, lecz 
i dla nas jest ono nie małe. Dlatego patrzymy 
z nieufnością na Rosję, i to nie na naród, leez 
na rząd rosyjski, który w Europie wznieca cią- 
głe niepokoje. 

Kanclerz w mowie swojej zarzuca stronnie- 
twu postępowemu z r. 1863 opozycję przeciw 
zawarciu kartelu z Rosją, który, wbrew zapatry- 
waniom Grorczakowa, chciał z carem umówić. 
Trzeba na to zauważyć, że nikt nie mógł o tem 
wiedzieć, że ks. Bismark, wbrew woli kanclerza 
rosyjskiego, dążył do zawarcia sojuszu z carem 
na korzyść swej polityki przyszłości. Jeśli Izba 
chciała wywrzeć wpływ na prezydenta ministrów, 
to miała do tego najzupełniejsze prawo. Mowca 
jednak bierze w obronę ówczesne stronnictwo 
postępowe, a nawet całą partję liberalną przeciw 
zarzutowi, że podniecało obce gabinety przeciw- 
ko własnemu rządowi. Kanclerz wspomniał w 
swej mowie o dokumentach, stwierdzających 
związek stronnictwa postępowego z poselstwem 
francuskiem, i oświadczył, że tajemnicę w tym 
względzie zachowa i nadal. Otóż Virchow wzy- 
wa kanclerza, ażeby tajemnicę tę wyjawił, i po 
23 latach nie wojował nieuzasadnionemi podej- 
rzeniami. 

' Mowca kończy oświadczeniem, że stronni- 
ctwo jego gotowe jest użyczyć rządowi wszelkich 
środków do szerzenia kultury niemieckiej we 
wschodnich prowincjach, zastrzega jednak, ażeby 
działanie to nie wymagało tendencyjnych ustaw 
wyjątkowych, lecz opierało się na zupełnem ró- 
wnouprawnieniu obywateli. 

Po Virchowie zabrał głos minister oświaty 
Gossler. Sympatyczne objawy Niemców za Po- 
lakami w r. 1848 — mówi minister — koszto- 
wały wiele monarchię pruską. Dzisiejsze przed- 
łożenie nie jest wypływem przesądu, lecz żywo- 
tnej potrzeby państwa. Pruska polityka wobec 
Polaków była od r 1816. bardzo chwiejna. Sku- 
tek tej chwiejności był taki, że do roku 1872., 
wiele młodzieży niemieckiej, tam gdzie: była w 
mniejszości w szkołach, uległo poloniżacji. Prze- 
ważna część nauczycieli w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich nie'włada całkiem językiam nie- 
mieckim (7?) Mowca napotkał sam niedawno te- 
mu w Gnieźnie nauczycieli, którzy nie mogli 
nauczać w języku niemieckim. Polonizacja ogat- 
nęła nawet Kaszubów, którzy się dotąd Świado- 
mie od niej uchylali (27). 

Dopiero od r. 1872., dzięki ustawie o nad- 
zorach szkolnych, zmieniły się stosunki cokol- 
wiek na lepsze. Jeśli jednak ma być przeprowa- 
dzoną zasada, że żadnemu dziecku niemieckiemu 
nie może być niemieckie wychowanie, nawet pod 
pozorem religii odmówione, żadne zaś dziecko 
polskie mie może być uwolnione od wyuczenia 
się języka niemieckiego — natenczas musi pań- 
stwo wziąść w swoją rękę mianowanie nauczy- 
cieli i nie może sprawy tej pozostawić gminom, 
gdyż tam nauczyciele wydawani są na łup pol- 
skiej agitacji. Podobnie jak powszechny obowią- 
zek służby wojskowej, muszą Prusy ustawić po- 
wszechny obowiązek szkolny, jeśli błogosławień- 
stwa niemieckiej kultury spłynąć mają i na 
wschodnie prowincje. 

W dalszym ciągu debaty przemawiał za pro- 
jektem Gneist, przeciw zaś Gerlach z o- 
bozu konserwatywnego, co budziło niecierpliwość 
na ławach prawicy, a wywołało oklaski między 
posłami lewicy i centrum. Stary, poważny Ger- 
łach, napiętnował gorąco projekta rządowe jako 
krok gwałtowny i bezprawny, który tylko roz- 
szerza przepaść między Niemcami a Polakami. 
Na to zawołał również konserwatysta Quast: 
„Prawnemi są wszystkie ustawy!* „Czy i znie- 
sienie prawa polowania uważałbyś pan za pra- 
wne?“ zapytał Gerlach. „Co to, to nie!“ zawo- 
łał Quast. Na tem zabawnem intermezzo i spo- 
rze między członkami prawicy, czy Gerlach był 
lub mie był upoważniony mówić przeciw projek- 
tom, wreszcie na złośliwem skonstatowaniu Windt- 
horsta, że te wewnętrzne sprawy prawicy są bar- 
dzo interesujące, skończyło się posiedzenie śro- 
dowe. Dalszą rozprawę odłożono na czwartek. 
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Posiedzenie komisji wojskowej Izby dep. 
w sprawie pospolitego ruszenia. 


Wniesiony projekt do prawa o pospolitem 
ruszeniu doznaje szybkiego traktowania. 

Już w poniedziałe wieczór (22. b m.) ze- 
brała się komisja wojskowa Izby, w której po 
odroczeniu kwestji jednorocznych ochotników, 
wzięto pod obrady rzeczony projekt. 

Pierwszy zabrał głos minister obrony 
krajowej hr. Welserheimb, oświadczając iż 
zupełnie jest przeświadezony, że ustawa przed- 
łożona w rozmaitych kierunkach potrzebuje roz- 
trząsań i wyjaśnień, aby jej rzeczywiste zna- 
czenie módz ocenić. W interesie przyjścia do 
skutku prawa o pospolitem ruszeniu jest do 
życzenia, aby te roztrząsania w najdalszych ko- 
łach były znanemi, podezas gdy informacje licz- 
bowe o uzupełnieniu i stosunkach siły zbrojnej 
wojska jakoteż elementów przyszłego pospolitego 
ruszenia, samo się z siebie rozumie, iż dyskrecji 
komisji zostają powierzone.— Przy układaniu tej 
ustawy też same metywa były decydującemi jak 
przy ustawie o obronie krajowej, a przy dalszych 
roztrząsaniach okaże się, Że rząd rzeczywiście 
zażądał tego tylko co jest najkonieczniejszem. 

Deputowany Mattusz oświadcza się 
w zasadzie za obowiązkiem służby w pospolitem 
ruszeniu, ponieważ podobna instytucja we wszy- 
stkich państwach wojskowych, a mianowicie w 
państwach  sąsiadnjących jest  zaprowadzoną. 
Przedłożenie rządowe wymaga wszakże szczegó” 
łowych wyjaśnień. Przedewszystkiem musi być 
stanowczo określonem, że pospolite ruszenie jest 
instytucją wojenną, która w czasie po- 


ciężarów. Trzeba sobie wyrobić jasny pogląd 
o siłach rozporządzalnych, o możliwości szybkiej 
ich organizacji przy wybuchu wojny, o możli- 
wości i kosztach odpowiedniego do celu uzbro- 
jenia. Jest niezbędnem, pozyskać zupełne prze- 
konanie, czy pojęcie ogólne o pospolitem rusze- 
niu do tego stopnia musi być zmodyfikowane, 
ażeby tak nazwane w przedłożeniu pierwsze po- 
wołanie w razie wojny częściowo rozpływało się 
w armii i obronie krajowej. Dlatego zadanie po- 
spolitego ruszenia trzeba jasno określić. 

Min. obrony krajowej Welser- 
heimb oświadcza, że takie poruszenie przed- 
miotu jest nader ważnem i wita je jako pożą- 
daną okoliczność, aby wątpliwości i krytyczne 
uwagi szczegółowo roztrząsnąć 1 rozprószyć. W 
dwugodzinnym wywodzie na podstawie rezulta- 
tów wielustronnych przygotowawczych studjów 
omawiał minister poruszone przez poprzedniego 
mowcę kwestje, a to powołując się naprzód na 
mowę tronową, że instytut pospolitego ruszenia 
żadnych ofiar i jakkolwiek dających się uczuć 
ciężarów nie sprowadzi, następnie roztrząsał po- 
jęcie prawne „pospolite ruszenie“ jako wyklu- 
czające przez się wszelkie używanie go w czasie 
pokoju. i wykazał ograniczenia używania go w 
ogólności, wynikające z natury tej instytucji, ja- 
koteż zadanie jej istotne, wedle czego siłom po- 
spolitego ruszenia głównie terytorjalna, do naj- 
ściślejszych wypadków potrzeby ograniczona funk- 
cja przypada, dla której zamierzona odpowiednia 
organizacja biiżej objaśnioną została. 

Te momeńta wskazują także, że tylko wzglę- 
dne mają znaćzenie ogólne cyfry żywiołów po- 
spolitego ruszónia, które z pewnością nigdy w 
całości nie będa potrzebowały być istotnie po- 
wołanemi, lecz tylko przedstawiają rezer- 
woar, Raby z niego w miarę potrzeby módz 
czerpać eo konieczne, która to niezbędna potrze- 
ba nie da się na wszystkie wypadki naprzód 
prawnie oznaczyć. Minister wskazał na odnośne 
ustawodawstwa innych państw znaczniejszych, a 
w szezególności na niemiecką instytucję obrony, 
która na tychże samych zasadach się opiera i 
roztrącał możliwe ewentualności, jako też pra- 
wne i praktyczne momenta, ograniczające użycie 
żywiołów pospolitego ruszenia dla uzupełnienia 
wojska, jako też idącą częściowo niezmiernie da- 
lej swobodę dyspozycji w tym względzie syste- 
mu wojennego Niemiec i innych mocarstw. 

Dalej udzielił pan minister obrony informa- 
cji o jnż rozporządzalnych i mających być spo- 
rządzonemi środkach uzbrojenia i uekwipowania 
formacji pospolitego ruszenia, z których można 
czerpać uspokojenie, że w tym względzie, dla po- 
krycia najbliższych niezbędnych potrzeb, żadne 
specjalne zażądania stawianemi by nie były. 
Gdy minister dalsze informacje w każdym pożą- 
danym kierunku obiecał, określił naturę przed- 
łożenia jako takiego, które oglądało się jedynie 
na to, eo jest niezbędnie koniecznem przy mo- 
żliwem, a jak najdalej 'idącem  oszezędzaniu 
środków nie tylko w pokoju, ale także w razach 
potrzeby wojennej. 

Na tem zostało zakończone posiedzenie, lecz 
rozprawa jeneralna niezamkniętą jeszcze. 

Podaliśmy to sprawozdanie wedle urzędowej 
Wiener Zig., gdyż dyskrecja została co do tej 
rozprawy uchwaloną, autentycznem więc może 
być to tylko sprawozdanie, które jest przez rząd 
ogłoszonem. 

Wywody ministra czynią na nas raczej filo- 
zoficzne, amiżeli wojskowe wrażenie, a wczoraj 
podnieśliśmy, że to niejasne stawianie śprawy, 
zamiast uspokoić zagranicę, stało się właśnie 
pozorem do bicia na alarm w Petersburgu, iż 
niebezpieczeństwo wojny za pasem, skoro takie 
przedłożenie w Austrji zrobiono, Nazwanie in- 
stytucji pospolitego ruszenia dla uspokojenia lu- 
dności „rezerwoarem* sił wojskowych, w tym też 
kierunku wyzyskanem przez nieprzyjaciół monar- 
chii zostanie. 


Dla iepszego zapoznania czytelników, czem 
ma być instytucja pospolitego ruszenia projekto- 
wana i jakim odpowiedzieć potrzebom, uważamy 
za stosowne podać poniżej kilka wyjątków z 
motywów do przedłożenia węgierskiego, a zatem 
w takiej materji tekst także Ściśle rządowy. De- 
putowanym zaś naszym, tak w komisji wojsko- 
wej, jak w Kole polskiem musimy zwrócić uwagę 
przy spiesznem traktowanin przedłożenia, że na- 
szemu krajowi najwięcej zależy, aby instytucja, 
ciężkie, a nie prawie Żadne, nakładająca 
ofiary,. zachowała jak najbardziej charakter in- 
stytucji, i ustawa potrzebne w tym celu określe- 
nia w sobie zawierała. 

Nie powinnoby być zbyt trudnem dla nich 
to przeprowadzić, gdyż nawet ustępstwa, (śmiesz- 
nością jest, nazywać to ustępstwem dla nas!) 
jakichby w tym przedmiocie żądać musieli, by- 
łyby ustępstwami dla rzeczy samej i w jej sfe- 
rze, podczas gdy inni, jak wnosić można z gło- 
sów dochodzących z Wiednia, ustępstw żądać 
będą, ale nie w sferze właściwego przedmiotu 
ustawy. 


Półurzędowa węgierska znowu Budapester 
Corr. donosi w tej sprawie, że komisja wojskowa 
węgierskiej Izby deputowanych d. 1. marca roz- 
pocznie rosprawy nad przedłożeniem rządowem, 
które i pełna Izba przed świętami 
Wielkanocnemi prawdopodobnie za- 
łatwi. 

Przy tej sposobności pomieniony organ zbija 
zarzty podniesione przeciw przedłożeniu i daje 
wyjaśnienia więcej uspakajające od tych, jakie 
przyniosła urzędową relacja austrjaeka, powyżej 
zamieszczona: Celem prawa o pospolitem rusze- 
niu jest dzielność wojenną armii zapewnić przez 
to, że odpowiednie zapasowe rezerwy dla armii 
wspólnej i dla obu obron krajowych zostają 
utworzone. Na wypadek wojny zostaną naprzód 
powołani wszyscy „tymczasowo uwolnieni", którzy 
w sens ustawy tylko na czas pokoju są uwol- 
'nieni od służby wojskowej a po wystarczającem 
ich wymustrowaniu zostaną odesłani dla uzwpeł- 
nienia lak w odpowiednich oddziałach wojsk. W 
ten sposób 150.000 ludzi przybędzie do dyspo- 
zycji. Jeżli okaże się potrzeba zwoływania dal- 
szych rezerw zapasowych, zostaną powołane 38 
i 34 letnie kontyngensa, następnie kontyngensa 
35, 36 i 37-letnich, a nakoniec 19-letni. 

W kontyngensach tych ci, którzy nie służyli 
wojskowe, „otrzymują dostateczne zupełnie jak 
na zapasowców na czas wojny wykształcenie 
DTR zanim zostaną na oddziały rozdzie- 
eni. 

W czasach najbliższych, powiada Bud, Corr. 
wejście w życie ustawy o pospolitem ruszeniu 
w ogóle żadnych albo małe tylko wydatki spro- 
wadzi, i tylko ewidencja, która w ciągu 12 mie- 
sięcy ma być sporządzona, sprawi stosunkowo 
nieznaczne obciążenie budżetu. — Gdy ewiden- 
cja jest całkowicie zadaniem urzę- 
dów administracyjnych, a w czasie 
pokoju kontyngens pospolitego ruszenia nie bę- 
dzie obciążony ani zgromadzeniami ewidencyj- 


koju, ludności żadnych nie nakłada! 


ludności. 


lecz jako ciało samodzielne zo- 
stanie zorganizowaną, również pomy- 
ślano naprzód, gdyż dawne karabiny systemu 
Wenzla, wraz z zapasem prochowym w zupełnie 
dostatecznej ilości, są przechowane i dosko- 
nale będą mogły wtym celu być u- 
żyte. 

W ten sposób już tylko chodzić może wy- 
łącznie o umundurowanie właściwego 
pospolitego ruszenia. To wszakże zależy 
w zupełności od legislatury, na jaki czas rozłoży 
sobie tę sumę w gruncie nieznaczną, gdyż zu- 
pełnie jest wystarczającem, jeżeli niezbędna ta 
potrzeba w rocznych partjach będzie sporzą- 
dzaną. 

Wobec tego komunikatu, w którym także 
zanadto wielki może jeszcze położono nacisk na 
uspokojenie, aby ono nie szkodziło przedmioto- 
wo jasnemu przedstawieniu rzeczy, podanie wy- 
bitnych punktów z motywów rządowych do przed- 
łożenia węgierskiego staje się jeszcze niezbę- 
dniejszem. Dla braku miejsca odkładamy je 
wszakże do jutra. Następnie zaś sformułujemy 
te postulata, jakie w interesie kraju a w grani- 
cach możliwości, wydają się nam niezbędnemi 
przy powołaniu ludności krajowej naszej do pod- 
niosłych niewątpliwie, ale nader ciężkich, naj- 


| wyższych, ofiar. 


f 14 . » LI «a . 
L lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z d.. 26. lutego. Przewodniczący, 
prezydent miasta, Dąbrowski. 

Jako wniosek nagły, uchwalono wysłanie dy- 
rektora urzędu budowniczego p. Hochbergera, na 
kongres międzynarodowy, urządzić się mający w 
czerwcu br. w Wiedniu przez Stowarzyszenie dla 
założenia żeglugi kanałowej. Kraj nasz o tyle 
jest interesowanym w tej sprawie, IŻ wzmianko- 
wane Stowarzyszenie. zamierza, między innermni, 
przeprowadzić połączenie kanałowe Odry, Wisły 
i Sanu aż do Dniestru, 

Na koszta podróży delegata wyasygnowano 
300 złr. 

Z porządku dziennego spadły dwie sprawy, 
jako odesłane przez p. prezydenta do właściwych 
sekcyj w celu dokładniejszego uzupełnienia, mia- 
nowicie: prośba przemysłowców i rękodzielników 
o subwenejonowanie rękodzieł, oraz sprawa zmia- 
ny nazw ulie m. Lwowa. 

W celu sprostowania układu, zawartego 
przez kolej Karola Ludwika z gminą m. Lwowa 
o odstąpienie gruntów pod kolej Brodzką, przy- 
znano na rzecz kołei 1767 zł. tytułem zwrotu 
za 483 sąż. kw. mniej odstąpionych aniżeli obo- 
wiązywała umowa. Zwrot ten wszakże nastąpi 
wówczas, gdy zarząd kolei zwróci należność 
przypadającą gminie z innych pretensyj, w kwo- 
cie 2086 zł. 

Fundację ś. p. Dębowskiej 2000 zł. dla mło- 
dzieży rzemieślniczej, przyjęto pod warunkami 
określonemi w akcie fundacyjnym. Procenta od 
kapitału użyte być maja eo roku na zasiłki dla 
młodych rzemieślników, dla umożliwienia im 
założenia własnego warstatu. Pierwszeństwo przy- 
sługuje szeweom. Zarząd majątku zostaje pod 
nadzorem Reprezentacji miejskiej, 

Wedle aktu kólaudacyjnego bndowy zaskle- 
pienia Pełtwi w ulicy Akademickiej, z prelimi- 
nowanego kosztu 15.000 wydatkowano tylko 
14.163 złr. 25 et. Zaoszczędzono więc 836 złr. 
15 et. 

Na zapytanie rad. dr. Zuekra, dlaczego 
zasklepienie Pełtwi rozpoczęto od ulicy Akade- 
miekiej a nie od wałów Hetmańskich — oświad- 
cza referent, że w ulicy Akademickiej zasklepie- 
nie było pilniejsze, z powodu utrudnionej komu- 
nikacji, a obok tego zamierzone jest utworzenie 
tam placu targowego. Toż samo przyznaje i 
przewodniczący. Pokrycie Pełtwi na przestrzeni, 
o której wspomniał dr. Zucker, projektowane jest 
na rok 1887. y 

Akt kolaudacyjny Rada przyjęła do wiado- 
mości, a dla kierującego robotami, p. Gereckie- 
go, przyznała 100 złr. remuneracji. 


Kronika migscowa f zamiejscowe, 


Lwów d 26 Lutego. 


* Cesarz udzielił gminie Zgłobień w powiecie 
rzeszowskim 100 zł. na budowę szkoły. 

* Ks. Wirtembergski, Kkomenderujący wojsk 
galicyjskich, wyjechał na urlop kilku tygodniowy. 


* J. I. Kraszewski, jak donosi dziennik Caffaro, 
podał do ministra sprawiedliwości prośbę o prze- 
dłużenie urlopu, otrzymał jednak odmowną od- 
powiedź, 

* Przeniesienia. P. Zygmunt Pietruski, prak- 
tykant namiestnictwa, przydzielony został do 
służby w starostwie przemyskiem, 


* Konfiskata. Czwartkowy numer Gazety pol- 
sktej w Czerniowcach, został skonfiskowany za no- 
tatkę z Rosji o tamtejszych stosunkach. 

* Wygnańcy z Prus spodziewani są w więk- 
szej liczbie w kwietniu — tymczasem obecnie są 
jeszcze pomiędzy wygnańcami z Prus do umiesz- 
czenia: 1. Leśniczy, żonaty, obeznany z pomiarem 
lasowym. 2. Wygnaniec, żonaty, mogący przyjąć 
obowiązki pisarza prowentowego. 3. Krawiec, 
który w księstwie Poznańskiem prowadził swój 
własny interes, chce przyjąć obowiązki przykra- 
wacza, jako taki pracował po pierwszych maga- 
zynach w Berlinie i Wrocławiu. 4. Dwóch cze- 
ladzi krawieckich. 5. Slnszrz maszynowy, kawa 
ler, bardzo zdolny, pracował dłuższy czas w 
Alzacji. Sądzimy, że ludzie ci jak najrychlej do- 
staną pomieszczenie. Zgłaszać się należy do ko- 
mitetu, gmach teatralny I. pietro I. 17. 


* Dobry początek. Wielokrotnie stwierdzona 
potrzeba domu przytułku dla ubogich — może z0- 
stanie wreszcie zaspokojoną. Pierwszy krok przy- 
najmniej w tej sprawie jnż Zrobiony. Jak dowia- 
dujemy się bowiem, p. Ignacy Fried ofiarował 500 
zł. na fundusz budowy domn przytułkn miejskiego. 
Miejmy nadzieję, że przykład ten znajdzie licz- 
nych nasladowców — co jedynie wpłynęłoby na 
przyspieszenie decyzji Reprezentacji miasta w tej 
ważnej sprawie. 

« Dodatki gminne. Magistrat ogłasza: Dla po- 
krycia niedoboru w dochodach gminy Król. stoł. 
miasta Lwowa, postanowiła Rada miejska uchwa- 
łami w dniach 4. i 13. lutego b. r. powziętemi, w 
myśl $. 86. statutu z dnia 14. października 1870, 
nr. 79 Dz. u. k.' nałożyć i pobierać w obrębie 
gminy miasta Lwowa w roku 1886 dodatki do 
bezpośrednich podatków państwowych, a to w na- 
stępującej wysokości ; 


nemi, ani innego rodzaju niedogodnościami, więc 
skutki ustawy nie będą zakłócającemi stosunki | towego ; 


1. trzy procent dodatku do podatku grun- 


2. trzy procent dodatku do podatku domowo- 


O uzbrojeniu tej części pospolitego ruszenia, | czynszowego od wszystkich w obrębie miasta Lwo 
która nie zostanie użytą jako zapasowa rezerwa, |wa położonych realności — z wyjątkiem tych, 


które w całości lnb częściowo, stale lub czasowo 
od podatku domowo-czynszowego są uwolnione ; 

3. trzy procent dodatku do podatku zarobko 
wego; nakoniec 

4. piętnaście procent dodatku do podatku do- 
chodowego, licząc te dodatki pod 3 i 4 od całej 
należytości państwowej tj. podatków z dodatkami 
państwowemi a to w ogólności, przeto i od po- 
datku dochodowego, wymierzonego od realności 
nwolnionych czasowo, w całości lnb tylko częścio- 
wo, od podatku domowo-czynszowego. 

Do poborn powyższych dodatków gminnych, 
które mają być rozłożone według rozmaitej stopy 
procentowej, potrzebne jest według postanowienia 
. 92. statutu miejskiego, przyzwolenie Wydziału 
krajowego. 

Powyższą uchwałę Rady miejskiej, o zapro- 
wadzeniu określonych dodatków gminnych do po- 
datków stałych, podajesię niniejszem do powszech- 
nej wiadomości z uwagą, że według postanowie- 
nia $.98. statutu miejskiego, wolno każdemu człon- 
kowi gminy wnieść w tym względzie w ciągu 
ośmiu dni uwagi, które przy zasiąganin wyższego 
zatwierdzenia, Wys. Wydziałowi krajowemu przed- 
łożone zostaną 

* Amatorka telefonu. Do państwa S., zgło- 
siła się onegdaj służąca, celem zgodzenia się do 
służby. Ponieważ mina nowo zgłaszającej się 
służącej jak i warunki wszystkie odpówiadały pań- 
stwu S., przeto zgodzono się na jej przyjęcie i 
już umowa miała być zawartą, gdy wtem służąca 
spytała : 


— A proszę pani, czy u państwa jest te- 
lefon ? 

— Nie ma. 

— A to w takim razie ja się nie mogę 
zgodzić... 


Napróżno mąż z biura wywiadowczego, który 
ją przyprowadził opowiadał, że „państwo są porzą- 
dne“, żeby więc nie grymasiła; amatorka tele- 
fonu uparła się i stanowczo oświadczyła, że obo- 
wiązkn nie przyjmie. 

— Dla czegoż jednak chcesz koniecznie mieć 
telefon, pyta zaciekawiona pani $. 

— A bo mam proszę pani narzeczonego, 
który jest lokajem w bardzo porządnym domu, 
gdzie mają telefon, to sobie w wolnym czasie za- 
wsze rozmawialiśmy i takem się do tego przy- 
zwyczaiła, że do mieszkania bez telefonn się nie 
zgodzę. 

I.. nie zgodziła się, jak zapewnia warszaw- 
ski Kurjer codz. W Warszawie tedy i służące po- 
znały się już na użyteczności telefonu — we 
Lwowie natomiast nawet wielkie instytucje nie 
mają dotąd telefonów, jak np. kasa oszczędności, 
uniwersytet i kilka hotelów, choć telefon to rzecz 
niekosztowna a wielce wygodna i dla nich i dla 
szerszej publiczności. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 27. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po- 
rządku dziennym : Wykład p. M. Moraczewskiego: 
„O projekcie regulacji rzek galicyjskich. * 

* Do iwowskiego komitetu opieki nad wy- 
gnańcami z Prus wpłynęły następujące datki: Pp. 
Karol Wysocki 10 zł, Mieczysław Lewandowski 
10, Tadeusz Żelechowski 10 zł. 

* Dla wydalonych z Prus. Z wieczorku pry- 
watnych oficjalistów w Białymkamienin 25 zł., To- 
warzystwo kasynowe w Bursztynie 5 zł. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Dzień wczorajszy był pogodny przy wietrze 
wschodnio-południowym. Średnia temperatura dnia 
była 6,%;, najwyższa 0,',, najniższa 
--- 11,7 0. 
Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
w południe dnia 26. lutego: Przy wietrze 
przeważnie połndniowym i średniej temperaturze 
dnia około -- 4, ©., niebo przeważnie czyste, 
powietrze miernie wilgotne, wieczorem i rano 
mgliste, pogodnie, 

* Wiadomości policyjne z d. 24. lutego r. b.: 
Skradziono: skrzypce wart. 4 zł. w restau- 
racji p. 1. 9 ul. Halicka, paczkę z przyrządami 
szewskiemi wart, 4 zł. z wozn, parę bucików dam- 
skich i czapkę z czarnych krymskich baranków. 

Znaleziono wojskowy paszport Jana Aloj- 
zego dw. im. Kobierzyckiego z Bystrowic, los wie- 
deńsk ej loterji na srebrne przedmioty, której cią- 
gnienie odbyło się 7. stycznia b. r. 

* Jutro w sobotę d. 27. lutego: św. Aleksan- 
dra; św. Onysyma ep. 


Obserwatorjum szkoły po 


-- Kraków d. 26. lutego. Dziś przedpołn- 
dniem przywieziono tu z Chrzanowa zwłoki śp. 
Teodora Doliwy Głębockiego, kapitana artylerii b. 
wojsk polskich, zmarłego d. 28. b. m. Śp. Głę- 
bocki urodzony w Bolesławiu w r. 1806, kształ- 
cił się w Krakuwie, następnie w szkołe podcho- 
rążych w Warszawie, brał udział w wielu bitwach 
kampanii r. 18351 a po upadku powstania bawił 
przez czas dłuższy w Krakowie, następnie zaś 
osiadł w Chrzanowie u syna swego ks. Włady- 
sława. Śp. zmarły wydał kilka dzieł, a przede- 
wszystkiem opisów kampanii r. 1831. Nad gro- 
bem weteranów z r. 1831, w którym zwłoki śp. 
Głębockiego dziś złożono, przemówił serdecznemi 
słowami prezes komitetu opieki nad weteranami p. 
Ksawery Konopka. 


Tarnopol. Dnia 18. bm. odbył się w tutej- 
szem kasynie wieczorek kostiumowy, który jak- 
kolwiek nie zasługiwał na tę nazwe, gdyż znaj. 
dowało się na nim zaledwie kilka kostinmów, to 
jednak wypadł on w całem znaczeniu tego słowa, 
świetnie. Główna w tem zasługa prezesa kasyna 
dr. Adolfa Sahanka, który od kilku tygodni zaj- 
mował się urządzeniem tego wieczoru, a kierujące 
osobiście dekoracją sali i prowadząc tańce, przy- 
czynił się nie mało do nświetnienia zabawy. 


Z Tarnowa piszą, że dnia 3. marca odbę- 
dzie się tam pod protektoratem ks. Izabeli San- 
guszkowej bal na korzyść Towarzystwa Czerwo- 
nego krzyża. Obowiązki gospodyń przyjęły panie : 
Ludwina hr. Bobrowska, Jadwiga Dietlowa, Zofia 
Dolińska, Marja Hoppowa, Antonina Horowa, Zo- 
fia Jordanowa, baronowa Leontyna Kielmansegg. 
br. Katarzyna Komers, br. Marja Konopkowa, 
Ludwika Konecka, Marja Laskowska, hr. Franci- 
szka Montecucculi, ks, Paulina Ponińska, ks. He- 
lena Sanguszko, br. Desiré Skrbeńska, Ottylia 
Stąnkowa, Marja Zarembina i Marja Zielińska. 
W Warszawie odbyło się d. 23. b. m. na- 
bożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża za 
spokój duszy jednego z trzech najwiekszych na- 
szych poetów, Zygmunta Krasińskiego, urodzonego 
23. lutego 1811, zmarłego tegoż dnia 1859. 
Rektor uniwersytetu warszawskiego Ławrow- 
skij powołany został telegraficznie do Peters- 
burga. 


W Wiedniu odbyło się wczoraj za staraniem 
Koła polskiego nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. posła Zatorskiego. Nabożeństwo odpra- 
wił ks. kan. Ruczka, Byli obecni ministrowie Zie- 
miałkowski, hr. Falkenhagen, prezydent Smolka, 
wszyscy niemal członkowie Koła polskiego i kilku- 
nastu posłów niemieckich i czeskich. 

W Bernie podczas przedstawienia „Ulicz- 
nika paryzkiego*, światło elektryczne zgasło i 
przez pięć minut panowały ciemności... Prócz 
więcej nerwowych pań, które opuściły loże, zresztą 
wszyscy pozostali na miejscu. 

W Paryżu na przedmieściu św. Honorjnsza, 
w lokalu, gdzie się dawniej znajdował słynny bal 
Valentino, a w ostatnich czasach panorama bitwy 
pod Reichstoffenem, która zbankrutowała jak zban- 
krntnją wkrótce i inne zbyt liczne panoramy, p. 
Oller, człowiek znany z przedsiębierczości i urzą- 
dzania rozmaitych wyścigów w okolicach Paryża, 
znając zamiłowanie Paryżan do cyrków, wpadł 
na myśl otwarcia w samym środku miasta no- 
wego cyrku, w którym wprowadził pewne orygi- 
nalne ulepszenia. I tak: zamiast piasczystej a- 
reny zasypującej widzów knurzawą, jest rozesłany 
kobierzec, po którym snną konie, zwierzęta, pa- 
jace, gdzie wszystkie cyrkowe igrzyska odbywają 
się poprawnie i wygodnie. W ostatniej części 
widowiska służba ściąga kobierzec, arena meta- 
liczna zapnszcza się w głąb i naraz zalewa ją 
woda. Zamiast konnych, następują wodne igrzy- 
ska. Jest to prawdziwa great attraction. Gdy 
sześć amerykańskich pływaczek, panny Johnson, 
igrały z delfinem, którego wyobrażał ich własny 
ojciec, zapał widzów nie znał granic... 


Hr. Henryk Clam-Martinitz ma się obecnie 


lepiej. 

— Franciszek Liszt, znajdujący się obecnie 
w Budapeszcie, pracuje nad większem dziełem 
mnzykalnem, którego tytuł i treść ukrywa sta- 
rannie przed swoimi przyjaciółmi. Po ukończe- 
niu owego dzieła, co nastąpi w połowie marca, 
udaje się sędziwy maestr» do Paryża, a ztamtąd 
do Londynu. 


— Książę Grzegorz Ypsilanti, poseł grecki 
przy dworze wiedeńskim, zmarł dnia 20. b. m. w 
domu swojej siostry w Paryżn, w 51. rokn swo- 
jego życia. Był on od rokn 1862 żonaty z He- 
leną baronówną Simon von Sina, z której zosta- 
wił dwóch synów i dwie córki Najstarsza z 
córek, księżniczka Chariklea, zaślubiła ks. Filipa 
Hohenlohe, 


Znana oszczędność prezydenta Rzeczypo- 
spolitej francuzkiej dostarczyła znów pismom pa- 
ryzkim tematu do nowego dowcipu. Opowiadają 
one, że przed kilku dniami odbył się w pałacu 
Elizejskim bal dziecinny. Pani Wilson zapytała 
ojca, jak ma nbrać córeczkę swoją, Małgorzatę : 
w stylu Ludwika XIII, czy też XV.9 — na co 
prezydent odparł z uśmiechem : „Wyświadcz mi 
jedną przysługę i ubierz moją wnuczkę z uwzglę- 
dnieniem mego powtórnego wyboru, w stylu Gre- 
vy'ego IL.“ — „Jakiż to styl?“ — zapytała p. 
Wiłson ciekawie. — „Jaknajskromniejszy i jak- 
najoszczędniejszy, i wierzaj mi, że moda ta prę- 
dzej czy później zdobędzie sobie prawa obywatel- 
stwa na całym świecie“. 

Zżycia Aignera Wiedeński malarz Aigner, 
który przed paru dniami życie sobie odebrał, był 
ostatnim komendantem legii akademickiej w Wie- 
dniu, w r. 1848. Po wzięciu Wiednia przez Win- 
dischgritza, został Aigner na śmierć skazany. 
Żona jego, Z domu Matras, podrzędna artystka 
teatru nadwornego, udała się do Windisehgriitza 
i na kolanach prosiła go, aby mężowi życie da- 
rował. Wszakże nie ta prośba spowodowała uła- 
skawienie artysty, lecz przedłożony przez niego 
sądowi list, w którym minister spraw wewnętrz- 
nych bar. Doblhoff dziękuje Aignerowi, że w roz- 
ruchach ulicznych uratował mn życie wobec roz- 
srożonego tłumn, a zarazem uratował archiwa. 
Windischgrätz darował tedy życie Aignerowi ale 
nie chciał mu oszczędzić moralnej przed egzeku- 
cją katuszy. Nic mu o ułaskawieniu nie mówiąc, 
wyprowadzono go na plac egzekucji i po trzykro- 
tnym odgłosie bębnów, odczytano wyrok śmierci. 
Bębny odezwały się znowu — i teraz dopiero za- 
wiadomiono Aignera o ułaskawieniu... 


Okropnego czynu widownią było w tych 
dniach miasto Mezótur na Węgrzech. Nanczyciel 
tamtejszej gminy reformowanej, Zygmunt Szu- 
ecs, zastrzelił troje własnych dzieci, następnie 
swą żonę, a w końcu sobie wystrzałem odebrał 
życie. W pozostawionym liście podał jako powód 
wiarołomstwo swojej żony. 

Nieudana wyprawa balonem. W nbiegłym 
tygodniu, wyruszyli z Brestu balonem „Fugitif* 
aeronanta Dubois-Carroul, kompozytor Aimć Gi- 
rand i barytonista wielkiej opery nowojorskiej, Jul. 
Benaud. Bezzwłocznie po padniesienin się balonu po- 
wstał silny wicher; balon przez pewien czas szy- 
bował ponad Brestem a żeglarze napowietrzni na- 
próżno usiłowali spuścić się znów na ziemię, wo- 
bec grożącego im niebezpieczeństwa. Następnie 
zaczęli wyrzncać wszystko z łódki, aby wzbić się 
wyżsj, lecz i to pozostało bez skutku i niebawem 
balon szalon m pędem poszybował nad powierzch- 
nię morza. Odtąd niefha żadnych wiadomości o 
śmiałych żeglarzach, podobno tylko okręt rosyjski 
spotkał na drodze swojej na pełnem morzu pustą 
łódkę balonu, szybującego szalonym pędem ku 
północy, 

Zajście w wagonie. Figaro opowiada przy- 
padek, który zdarzył się niedawno na kolei. Szwa- 
growa pewnego wyższego urzędnika francuskiego 
najęła sobie osobne coupe w pociągu kurjerskim 
z Bordeanx do Montanban. 
szło dobrze, gdy nagle drzwi w wagonie otwarto 
silnem szarpnięciem i weszło jakieś indywiduum, 
ogromnie wysokie, z kołnierzem podwiniętym wy- 


żej uszu. — Panie, ten wagon dla mnie specjal- 
nie zamówiony, wyjąknęła dama całkiem zastra- 
szona. — Bardzo mi przykro, odrzekł nieznajomy 


bardzo grzecznie, ale to wina urzędnika, nie 


moja. To powiedziawszy usiadł, położył swą torbę | 
szybko, | 


i udawał, że chce usnąć. Pociąg mknął 
ale nie tak szybko, jak biło serce  podróżnej. 
Co do nieznajomego przybysza, 
wkrótce snu, i począł rozpakowywać 


przód, jak ręce jego wylazły z torby uzbrojone w 
rewolwer i ogromne nożyce. — Pani, przemówił 


Do Agen wszystko | 


to zaniechal on 
swą torbę. | 
Z największem przerażeniem ujrzała dama na- | 


wówczas tajemniczy nieznajomy, moje długie włosy | 


żenują mnie okropnie. Bądź pani tak dobrą, i 
utnij je, jak można najkrócej. — Ależ panie, za- 


wołała dama: takie żądanie, chyba nie na serje. 
po- 
jeżeli z jej powodu > 


— Owszem, a na dowód, że nie 
wiadam, że zastrzelę panią, 
dłużej cierpieć będę musiał. Wybieraj pani! I je- 
dną ręką podał jej nożyee, a w drugiej trzymał 
rewolwer. Dama wybrała naturalnie nożyce. — 8 
gdy już skończyła operację, wyjął tajemniczy je” 
gomość lusterko z kieszeni, przyjrzał się w niem 
i rzekł z uśmiechem: Ślicznie dziękuję, fryzjef 
nie byłby zrobił lepiej. A teraz proszę jeszcze 9 
jedną grzeczność. Muszę cokolwiek uporządkować 
moją tualerę. Podziwiaj pani tymczasem okolioć: 
jest bardzo piękna. Dama odwróciła się, spozie” 
rając na zegarek, jak długo jeszcze będzie trw 


żartuję, 


N 


jeden z książąt niemieckieh wjeżdżał do Warsza- |nie stwierd 


| i i -kredytowzgo we Lwowie o-| 
ta męczarniu. Była 9ta minut 55, za w zuj ani ył a n kwoty ma towa) Sł 
| Nagle dało się | skarżon 


miał pociąg stanąć w Montauban. 
słyszeć lekkie l 
Sotowa. Dama spojrzała i o dziwo! W miejscn 


. p. nania mojż., 
Stał zamiast gładko ostrzyżonego i ogolonego gen-|38 lat liczący, wyZ 


w Radowcach zamieszkały, 


tlemana poważny -dominikanin. z gestą aż na |dzieci, se IE ia kwoty 956 zł. 56 ct. | kazało się, 
, > R ewierzenia y 
— Montauban, | zbrodnię sprzeni znajdują się od 16 miesiecy! wać. 


Piersi spadającą brodą. Istne czary. 7 ; 
dziesięć minut! — Spodziewam się pani, rzekł te- | Michałko i zda 1 podczas gdy Kindler z po- 
raz nieznajomy, że będziesz jeszcze na chwilę tak |w więzienin 


P iążliwej choroby był w swojem 
łaskawą i towarzyszyć mi aż do barjery. Dama | czątku o A Fi lten. a E 
ledwie żywa z przestrachn nie mogła  wyrzeć | mieszkaniu M A wolnej stopie za złożeniem kaucji 
słowa. Za barjerą pożegnał ja nieznajomy. — NA |pnie pozosta n° 


; | ; złr. Dyrekcja zakładu rolniczo-kredytowego 
peronie oczekiwali biedną rodzice. abe us właś się wcale do postępowania sądowo- 


; j i hmi \ e posi 
im swoją przygodę, zawiadomiono natyc OM. do ule jet pasa ui 

a jono na drodee | karnego, e i : 
HIE + ka Paen PARRA, Do rozprawy ostatecznej stanęli tylko Mi- 
Jiko kntę i fałszywą brodę Zoschen, j chałko i Chnwes w asystencji obrońców dr. | 


— Niezwykły wypadek. tern wezyr A się |reckiego i dr. Luki. Co do Kindlera przedłożył 
pod Merseburgiem, na szosie lips a z kllkowa |jego obrońca dr. Jackowski świadectwo podpisze 
zt. 10 SW YZ Wrak n trzech, | prze dwóch lekarzy w Radowcach, stwierdzające, 
domami, których a ŁAM W miejscu zapa-|iż Kindler z powodu choroby nie może przybyć 
Uniknęli szczęśliwie p E ear się Zaraz |na rozprawę. Dr. Jackowski otrzymał od Kindle- 
dnięcia się pomienionego pola, ra pełnomocnictwo i prosi, aby rozprawa odbyła 
*aafgJesjCNej ; ił Londyn |się w nieobecności Kindlera, ewentualnie odroczo- 

"e Czarodziejską o RERE ed ną została. Trybunał zg dził się przeprowadzić 
p. August Harris, Cros gete i wskrzesił | rozprawę w nieobecności Kindlera. Prokuracor p. 
om Fa > A - spra piękności history- | Źminkowski zastrzega sobie zażalenie nieważności 
BA RE Aladyn: przedefiłowały przed |i w razie potrzeby postawienie w ciągu rozprawy 
E. par o n Zi miłości, wszystkie | wniosku o powołanie Kindlera. Sensację Wywo- 
in Piki MRA czne od Semiramidy począwszy, |łała doręczona w tej chwili panu przewodniczące- 
| aga Sp „ef de Pompadour. Widzowie |mu Hołyńskiemu one e aj S 
7 i i się widokiem: 0-| niejakiego Stöhra, tej treści: „Kindl-r zdrów zu- 
NABOI, Thak Haat ad pełnić, hindaja, komisja skonstatować powinna 
y r A i - j drowia. 

ji S ' oleyn, Nelly Gwynne, Bea- |stan jego z À | Mm | 
o, Tabeli e i Djany "ro Poitiers itd. f Michałko zeznaje w języka Wein 
+ de stanu. Dnia | daje, był oficerem austrja c! im, następnie prac 

1 IgE ię imć esie ka-| Wał w rozmaitych zakładach, psczem miał w Wie- 
dra sri e 4 „piwek yn K Lip- | dniu interes komisowy a w październiku r. 1876 
Ew . wieje cz alo: wstąpił jako starszy buchalter do zakładu rolni- 

w ubiegłym tygodniu. 


dów ciekawy. Istnieje przy francuzkiem mini- 
sterjum wojny rodzaj biura śledczego, którego u- 
rzędnicy zajmują się zbieraniem wiadomości taj- 
nych o uzbrojeniach państw ościennych. sic mię 
się nieraz, że ci panowie dają się wyzyskiwać o A i Da 
4: a różne indywidua podejrzanej wartości. Otóż , Nastepnie odczytano = ea u R 
przed kilkn laty niejaki Hansen i Kossiloffski, | bejmuje sześć arkuszy iż: aa A 3 3 
założyli w P. ryżn rodzaj agencji, której kore- | prawy wezwanych jest 1 Ko epe ana 
spondentem w samem centrum państwa niemie- | Przed przesłuchaniem 08 ka UE j o ei 
ckiego był właśnie p. Sarrauw. Co miesiąc agen- | kowski oświadczył, że ret l : go, U, de. 
cja Hansen-Kossiloffski posyłała mu około 6.000 | stępey Kindlera, będzie tj i zial w rozpra 

ree O. ie a al aoi | "CO kredyto- 
1884 pewien alzatczyk, który pracował w agencji, - Mi KG woda adi i 
chcąc zaskarbić sobie łaskę rządu niemieckiego, | wego rolniczego wstąpił w r. j ror 
e dł tilkanida in pisanych przez Sarranwa dojza KB © a = ODE De 3. mie 
agencji paryzkiej i przesłał je do Berlina. Owe zaw A PE adi” Get że A 
listy nie zostawiają najmniejszej wątpliwości co| 1 wstąp KE zh kra 


zakładu i posiada obecnie majątek, a to trzecią 
część fabryki cerezyny na Kulparkowie. 
Chaves był senzalem zakładu, majątku nie 


i i ł dyrektorem zakładu. 
działalności Sarranwa, opowiada on podróże | zosta r C 
do Ej Niemczech studja swoje próbami arty- | 3600 zł. rocznie, a we wrześnin 1883 r. wystąpił 
torji ni s a na jego miejsce zamiano- 


lerji niemieckiej, wszystkie swoje nad usiłowania |na własne żądanie, 


który 
wynosił 76.000 zł. w efektach i z przemyskiego 


ił j k tego i wielu innych okolicz- 00 zł. w. 
UB oem sąd państwa i ska- |funduszn wdów i sierót, ktirego w efektach zło 


ści Ż 35.000 zł. zamienionych następnie na go- 
'auwa na dwanaście lat fortecy. żono ie x 
a arów CE wyrok został nawet przez nie-|tówkę około 26.000 zł. Następnie zamieniono To 


mieckie dzienniki bardzo źle przyjęty. Ogół do- 
brze o szczegółach procesu powiadomiony, pu- 
bliczność, nawet w sali posiedzeń obeena, jednem 
slowem- wssyscy spodziewali się wyroku uniewin- 


dającego. Zapewne, że Sarrauw zgrzeszył. wiele 
EC ale wszystko co przesłał agencji pa- Michałko był także od r. 1882 dyrektorem 


ryzkiej, ma tak mało doniosłości, że dwanaście Towarzystwa handlowego (Handelsgesellschaft), u- 
lat więzienia jest karą wprost nieludzką, tworzonego staraniem Kindlera, | 

Przyczynzk do historji jazdy. W wiekach] Michałko na zapytanie przewodu 'czącego s 

e. y XIII. stulecia, kobiety jeździły konno | powida, że co do pozycji 21.868 to mnsi być po- 

wo i ż zyżni, późni-j dopiero| myłka: bardzo często ogłoszone sprawozdanie nie 

w ten sam sposób co mężczyźni, Następnie | zgadza się z książkami i za to jego do odpowie- 


szenie z nieograniczoną poręką i udzielono niu 
koncesję na wydawanie listów zastawnych. Oprócz 
Michałka pełnili funkcję dyrektorów adwokat dr. 
Dobriański i ks, Merunowicz, 


i zeczne. E A . 
siodło Uee miejsce na | dzialności nie można pociągać. 


wyczaj kazał, aby k bie J TNA A kasowego 4510 zł. 19 ct. to zawiadomił 
KRA przytwierdzonej 3 eA, < mj 1 E Jamiński, , Kwotę tę zdefrando- 
ła rękoma siedzącego prze "A wieku i między | wał Derszko, on jednak nie chcąc go unieszczę- 
czaj ten zachował się do = "królowa Elżbieta |śliwiać, polecił ją PA na AĘ. wekslowe. 
ianymi jeździła w ten i Aa swoim, hr. | Korol denuncjował go ie wybranki» si. KS 
UE rrr „śr, ki przewożenia |zawiadowczą, ale on się wy Y 


s ie. z 
a a E A, 06 Włoch do W czai pp. Kayser i Longchamps, o- 
Pierwsza karoca przywieziona została z Wło: 


: s j że jakkolwiek równoczesne podwyż- 

a wr. i ka hLiszpań- | świadczają, Ż AAN ae ne IŚ 

Paryża w r. 1638. awr. A, N or > TOO T > Poród 
ska Marja przywiozła do Niemiec pierw yt: 6 w 


j - dku mogło 
j sią, jednak w tym wypa ] 
sę Z z oknami szklannem. Kolasy do wynajęcia u erę hegae tiedre 


ż r. 1615. W później- . Co do manka kasowego 
latach k: odi Moidkicych rozwinął się | na Hoppas vrie T andi, 
ieaiai przepych i zbytek w pojazdach. I tak|to musia zono, jakim sposobem powstało — ale 


weszło w użycie 


W 0, że z wa lata. 
J i ziwna to, że figurowało przez dwa 

wW wraz z orszak em swoim 36-ciu karetami a d iv , . * "g 
7 r Co do oskarżenia 0 sprzeniewierzenie, a mia 


w li zeskontował u 
kosztowała 38 000 złoty ch nowicie, że przeszło 60 eks k 

; Najbszdztej uży wanemi bankiera Cohna 1 z otr zyinanej kwoty część subie 
, | | że w Pr. 1883 


wachlarze. h ; -|zatrzymał, odpowiada Michałko, że 
Teak obecnie wielkich rozmiarów, po były haoznć wypłaty, zabrakło pieniędzy, wyjął 


ć zupełnie prze- | by i się do Cohna. Ten' 
kryte lekką złocistą lub srebrzystą, zup więc z portfelu weksle i pO N w ae TA 
Fagan taraz: żyć jedynie do chłn-|nie dał mu kde | T AREA w ogóle interes cały 
Wachlarze te mogą służy p .— tak więc|newet tych weks w mi nie chciała tego 
dzenia, lecz nie zakrywają twarzy — > prak- | został źle załatwiony, dy jąć to na swój rachu- 
wachlarz utracił dla dam wiele ze swojego P akceptować, on musiał KACA do Wiednia z 
tycznego użytku. 1 T. któ. |pek- Jeździł pore OCE a 2 
— . Koreepondencje Redakcji. Pana R rajszym Landesbergem 1 ło zrobić interesu. Dał wówczas 
Ty nam nadesłał list umieszczony W WCZOrAJS slami się nie udało z śiepokryte wek- 
reBOWAne oz! Narodowej, upraszają osoby inte- |" ajalny na 50000 zir. za 


karoca weselna cesarza Leopolda I. w r. 1670 


= : : e jny. Tym- 

resowane, aby jeśli posiada, raczył dać bliższe sle i wystawił w tym celu list gwarancyj l 
j i s ińskiego, Bonai je dapo ma dopilnować in- 
wyjaśnienie ustne w sprawie ś.p, Pawlińskiego czasem uwięziono g0, pa i = att go 


zmarłego w Am eryce. 


teresów jego fabryki 

materjalnie pa 
"my sad puganódnio wadach trze A 
ichałko przybył 1o Lwow A 

R 50 + tytana ten, że miał wówczas 


t 
» - 000 zł. — teraz na "Ją czę- 
Przedwczoraj dnia 24. bm. rozpoczął się w tu-| własnego majątku 50. R 100.000 długów. 


jszym sądzie karnym przed zwykłym trybunałem | ści jego fabryki jest przesz we 
ok byłych funkcjonarjnszów „Opólncgo zakładu Oskarżony Chuweś nie ewit oh 
kredytowego rolniczego: a mianowicie przeciw: do winy. W sprawie 600 a ONO pe. 
Michałkowi, Chuwesowi 1 Kindlerowi, t. j. pobranych cd AE AA AMalkta pody- 
Trybunał stanowią radcy p, Hołyński jako wnego razu firma Kropf i na weksel 600 zł. 
przewodniczący, PP: Nikisch, Duniewicz i Nitarski czyć w zakładzie rolniczym owe: 
jako wotanci. Oskarżenie wnosi zastępca prokura- 


s s : A dzy nie ma, 

. Michałko powiedział, że pienię Rod 

tora p. Zminkowski. Michałka broni adw. Gorecki, | więc. aby zakładu nie dyskredytować, pożyczy 
Chuweaz adw. Luka, Kindlera adw. Jackowski, 


pieniądze z własnej kieszeni, lk o Mas 
Oskarżeni są : wiąc owej firmie. Następnie pożycie wypła- 
1. Karol Michałko, urodzony w Seelau w Oze-| skiego raty i zatrzymywał je na Dash 
chach Tez lat 47, rz. kat. religii, żonaty, ojciec |conych 600 zł. firmie Kropf i npl ey A 
4 dzieci pA 36 ólnego zakładu rolniczo-kre- Z zeznań Frankowskiego wypły ją poży- 
m dc cji i Bukowiny we Lwowie, |otrzymał od zakładu nakaz zapłaty na caią p do 
r E E "a zeniewierzenia kwoty jczoną kwotę 1080 zł, poszedł 7 Chuwesem å 
oskarzony o zbrodnię spr fałszywe wstawienie |dyrekcji I tam mu powiedziano o tem, że ye E 
nad 300 zł, ($, 183), y e kwoty 4510 zł. 49 ct |o spłaconych i przez Chuwesa pobranych a KA 
Pokigdzy aktywami żak w zakładzie rolni-|odpisali takowe i przyjęli resztę gotówki. o do 
reprezentującej manka kasowe k 1880 pozycje|innych faktów sprzeniewierzenia, oświadcza Ohu- 
czym, 8) o to że w bilansie za rok 1880 pozyc) wes, iż pobrane od rozmaitych wierzycieli zakładu 


kwoty zgłaszał w dyrekcji, i obciążyć niemi ka- 
zał swe konto, a należało mn się w zakładzie 
3000 zł prowizji. Na dowód tego prosi o odczy- 
tanie „memorandum“ wystosowanego do Rady za- 


Chuwes, nr, we Lwowie liczący Iat| wiadowozej. Pismo to odczytano. Chuwes POP 
wyznania, żonaty ojciec 2 dzieci,ļwał się w niem na swoje zasługi, użalał sie, 


. 
aj. 
12 


(Bank kryłoszański.) 


maiażników” w aktywach i „wierzycieli w pasy 
Wach zakładu samowolnie podniósł o 21.868 Sn 
a tem samem poczynił w zamknięciach rachunko- 
wyeh i bilansie z Świadomością fałszywe zesta- 
wieża 


2. Karol 
40, mojżeaz, 


chrząkanie, na znak, że tualeta |775 złr. 4 urod”ony w Stanisławowie, 1880 
3. Adolf Kindler, żonaty, ojciec 7 | oddziału towarowego. 
oskarżony o | zakładu sprowadzać towary i je pozbywać. 


doniesienie w tej sprawie 
zeznawał wiele, ale tak wszystko pogmatwał, 
nikt nie mógł go 
odpowiadał, 
przed trzema laty*, 
— e 


czego. Twierdzi, że w r. 1883 wystąpił z t goine go 


Co sie tyczy zaś słonach, 


jęczmień 5'— do 7*—, owies 5:75—6-75, groch 6— 
do 9.60, wyka 5'25 do 7—, rzepak Dada 10:—, 
lnianka 8:50 do 9:50, koniczyna czerw, 40—51, ko- 
niczyna binła 40-—65, koniczyna szwedzka 42-76. 


dopokąd | d 
groch 6:— 


czerw. 40'— do49*—, koniczyna białą —-_ do —*-— 
koniczyna szwedzka —: 


6:— do 5'75, jęczmień 6-— do 7—, 
6:36, groch 6.— do 10: —, wyka 6:50 go 6'50, rzepak 
9— do 1040, Inianka RE u *— k 
szerwoma 40*— do 61"—, koniczyna biała : 
EH --*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—- 38© posłnch 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
10-— bez odbiorcy. 


23:— do 23:66. 


do ~-~- 
25.—- 


a wypłacić 


Co do Kindlera rzecz się tak miała. W r. 
zakład zgodził się z Kindlerem o otworzenie 
Kindler miał na rachunek 
Po- 
że interes ten mógł zakład zrujno- 
Zgodzono się istniejące towary zbyć. „Ga- 
za wpływem Kiu- 


należą mu się pieniądze za reeskonta, 


lizische Handel-Gresellgchaft" 
dlera odkupiło za 260.000, po zbadaniu jednak 
przekonano sie, że Kindler zakładowi winien był 
340.000. Wówczas „przeciśnięty do mura* odstą- 
pił swą realność we Lwowie, a nadto 48.000 po- 
zwolił zaintabulować na swej realności w Stani- 
sławowie. Potem robił jeszcze Kindler rozmaite 
interesa z zakładem rolniczym. Przy lombardo- 
waniu papierów zatrzymał 956 zł, 56 ct. Proku- 


ratorja mówi, że sprzeniewierzył, Kindler w pro- zo. | 
że zatrzymał je tylko tytułem (8 8 8 R ady 
Michałka w towarzystwie han-|7% Sześć milionów funtów 


tokołach zeznaje, 
udziału dyrektora 


dlowem. 


który zrobił 
Koroł 
że 
a na sprzeczności 
oho — to było 
(©. d. n.). 


Nastepnie przesłuchano Korola, 
do prokuratorji. 


zrozumieć, 
„ia już nie wiem 


a> 


oabr, litarstara I muzyka. 


— Teatr. Panna Justyna Machwiców- 


na, śpiewaczka warszawska, zamierza odwiedzić 
Lwów, gdzie wystąpi kilkakrotnie w teatrze. W 
artystka zatrzyma się wliczona, 


przejeździe przez Kraków 
w podwawelskim grodzie, celem wystąpienia tam- 
że z koncercem. 

Komitet konkursu dramatycz- 
imienia „Wojciecha Bogusław- 
skiego* na posiedzeniu, odbytem w dniu 28. 
b. m., przystąpił do przyznawania nagród. Wobec 
znaczniejszej ilości sztuk, przedstawiającycii isto- 
tną wartość, komitet postanowił, prócz dwóch na- 
gród, ogłoszonych pierwotnie, ustanowić jeszcze 


trzecią. i ; 
Nagrodę pierwszą (rs. tysiąc i ogłuszenie drn- 


i i (z tora) przyzna- 
ciacha Bogusławskiego na rzecz au r 
no jednomyślnie sztuce p. t.: „Albert wójt kra- 


Tadeusza Zarembę (pseudonim). 


Przyznano sztnce p. t.: „Obsaczony,* 


„Darik,“ dramat w5. akt. Autor: 
Gadomski. „Bogusławski i jego scena, 
widósisko w B. aktach, Autor: p. Wincenty Ra- 
„Lena*, dramat w 4, aktach. Autor: p. 
Marjan Jasieńczyk (pseudonim). „Zaślepieni,* ko- 
medja w 4, aktach. Autor: p, Michał Bałucki. 
Rękopisy sztuk, nadesłanych na konkurs, ode- 
brane być mogą w administracji warszawskiej 
Gazety polskiej, prócz rękopisów 


bm. na 
„Oddajcie mi żonę“; 
Adolfa Abrahamowicza. 
W sobote d. 27, bm.: 
w 4. aktach H, Jareckiego. 
W niedzielę d. 28, bm. popołudniu: „Angot* 
opera komiczna w 3 aktach. 
Wieczorem po raz 
czyli ostatni zajazd n 


»Iadwiga”, 


uBz 


zbożowych. Dnia 
Ceny podane za 100 kilo bez 


Lwów, pszenica 7*— do 8:40, żyto 5— do 6:80, 


Tarnopol, pszenica 7*— d 
o 5'35, jęezmień 5:80 do 6:—, owies 5:10 do 5:80, 
do JES, wyks 56:30 


Podwołoczyska, pszenica 7, _ 8:30, żyto 


5:— do 5'30, jęczmień 5'— do 6:25, owi . 

6:25, groch 6 dol0-—, wyka — „AEK 
9*— do 10'—-, Inianka —*— do --* — k 
85'— do 49*—, koniczyna biała —* — Jo © k 
czyna szwedzka —— j 


0-—*—, rzepak 
onicz. ezer, 


Jarosław , pszenica 7:— 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 6— do 


Okowita za 1000 litr. pret. 


Usposobienie dość dobre. 


Telegramy targowe. z dnia 25. lutego. 


i ż nica za l kilo — — zł, 
ES PC. - do ——.— zł. Okowita 


do 25.25 zł. 
Budapeszt: Pszenie 


snę 8.27 zł. do 8.28 pu t 


wrzesień 151.75 zł. do — WO sm mg 

Wrocław: oz wiesa — a 
żyto Bid ya m. do -.— m; spirytus 
—— M; r = 


a z3 100 kilo na wio- 
rzepak na sierpień- 


5 żyto re + sp J . m.; lej 
156.7 m.; . m. tus 37 40 o 


$ as —.--— fr, 
rzepakowy -- frs spicy? 


— zl, do —, zł; — Brema 
Nafta. Wiedeń —_ 7.20, na luty 7.20, na 


o 
krk fet. Śradzłoś 7 + Antwerpia na luty 18.*/g, 
Nowy-York 8.5 Filadelfia Eie: 


Ostatnie wiadomości. 


ag dor Nelidow odbył we wto- 
zB? wozyrem w Konestantyno- 
rek kon w Ji odniósł dalsze zarzuty przeciw 
polu, na której p bułgarskiej, a mianowicie 


konwencji turecko - 


kiem w oddz elnej książce wraz z życiorysem Woj- 


Nagrodę trzecią (rs. dwieście pięćdziesiąt), wko; 


sztuk nagrodzo- 
nych i odznaczonych, które zwrócone będą dopie- 
warzystwo, z polecenia ministerstwa, na stowarzy- ro, po ogłoszeniu sprawozdania. 

— Repertoar teatralny, Dziś dnia 26 
dochód Apollona Lubicza Po raz pierwszy : 
komedja w 3 aktach konomiczne Austro- Węgier 


opera | patrjotyczne zadanie pop erać, 


czwarty; „Pan Tad 8- 
a Litwie ,|handlowego przyjęła jednogłośnie pierwszy punkt | p, Krikowie, 


„| czył Childers, 


przeciw osobie księcia Aleksandra. 
Wskutek tego układy z Canow zostały przerwa- 
ne, gdyż rosyjskie zarzuty czynią je niemożli- 
wemi na dawnej podstawie, W. wezyr telegrafo- 
wał też wskutek tego do księcia Aleksandra, aby 
do Konstantynopola nie przyjeżdżał, póki irado 
sułtańskie, mianująca go jeneralnym gubernato- 
rem W. Rumelii nie zostanie ogłoszone. W sfe- 
rach rządowych tureckich mówią, że Turcja bę- 
dzie musiała odrzucić wszystkie rosyjskie żąda- 
nia, z wyjątkiem punktu dotyczącego wojskowej 
konwencji, gdyż konwencja taka, jaka była za- 
wartą, już była prawie niepodobna i tylko dla 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 26. lutego 1686. 
1. Akcje za sztukę. 


bez kiiponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł}. m. k. 203 — 206 — 
~ lwow.-czern.-jass. 200zł. w a. 233 25 236 25 


Banku hypot. galio. 200z} w.a. 28] — 285 — 
» kred. galie,  900zł.w.a. 217 — 222 — 


2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez knponu bieżącego : 


miłości pokoj ję przyjętą. 
łości pokoju przez Turcję przyjętą Tow. kred. Balin Ero o g. 101 — 102 — 
SP A PR a p . n 4 92 75 94 — 
Misji Sorokina do Aten przypisują wielkiej „ pi ds «0 „ Okres. 101 — 102 — 
— W Konstantynopolu kursowała PO-| » 5 3 r 91 — 92 — 
Turcja zastawiła wyspę Kretę Anglii | Banku krajowego 41,0, w, a. 93 26 94 25 
szt. Bauku hyp, galic. 6 „© ,, 102 25 108 25 
S a 98 40 99 40 


n 
n  Bwyl.z10 pr. prm100 40 101 40 
3. Listy dłużne za 100 złr. 


Telegrany „ty Narodow“ re 


Przy wyborze na 
740 głosów. Indemnizacyjne 
Adolf Vayhinger, notarjusz z Starego SAS, Z0- ri 
wybrany, otrzymawszy 535 głosów. 


G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3pr. w likw. — — 54 — 
r”, œo 5 2'ją'la „ —— ó 


4. Obligi sa 100 str, 

galic. 5 pre. m. k. 104 — 105 25 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. 8. Iom. 98 25 99 25 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 75 104 — 


Wiedeń d. 26, lutego. Komisja przemysłowa | Pożyczka „ „ 1883 4'pr. „, 92 25 98 95 
rozpoczęła i zakończyła rozprawę szczegółową aż 5. Loży 
0 . Na wniosek Bilińskiego ustawę roz- : ; i 
ciągnięto także na robotników i urzędników z | Miasta Krakowa . . e 4 10 
rocznym dochodem większym od 800 żłr. Przy] »  Slanisławowa . > 24 — 26 — 
dochodzie ponad 1,200 złr. zwyżka nie zostaje 6. Monety. 
Komisja określiła następnie stosunek Dukat holenderski s 5.84 5.94 
służbowy ubezpieczonych urzędników. Do narsd Dukat cesarski . í . 5.88 5.98 
nad $ 27, zaproszono ministrów handlu i skarbu. Nspoleondor . s 9.98 10.8 
Komisja budżetowa załatwiła tytuły „ba-| P imperjał rosyjski 10.32 10,42 
dżetu ministerstwa handlu* następujące : poczty, | Rubel rosyjski srebrny » 1.54 1.64 
te egrafy i pocztowe kasy oszczędności. * R papierowy 1.23 1.25 
ciągu obrad dziękował minister hadlu p.|100 marek niemieckich > . 61.25 „62.16 
Bareutherowi za zakomunikowanie mu wypadku, | Srebro , . po" ama 


Kupony w srebrze . $ =? 


; Te e amaan p g A 

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 20. lutego 1886. 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


tekstem czeskim. 
dodanie tekstu niemieckiego, 


poczt, a odwołując Się na odnośną pety- 
wniósł rezolucję, 


wzywającą rząd do zaradzenia temu, ażeby w|Alpiny 32.40 Węg. akcje kr. 304.50 

„ Die wymagano znajomości obydwu | Anglo-Austr. 117,— Unionsbank 15.80 

: „Minowski,* komedja w 4. aktach, napisana |JĘZ) ków krajowych w niemieckich okręgach Czech Kolej Kar. Lud. 204.90 Nordbahn 2835.25 

a © , i p. Mattusz i Zeithammer przemawiali przeci-| Kolej Połud. 128.50 Kolej Alföld 190.25 


Kolej lw-czern. 234.75 
Wied. Commun. 125.25 


dopodobnie tylko o ekspedjentów pocztowych. No-| Węg. Tabakast 74,25 Elbetal 167.25 
pocztmistrzów jest rzeczą dyrekcyj po- | Węg. cis. losy r. 124,75 Landerbank 117.10 

tej debacie wniosek Deyma | Zł. ren. węg 4", 104.25 Bankverein 111.50 

„czenie decyzji ostatecznej, aż do czasu, | Ros. rubel pap. 1.24.50 Losy węg. 119.50 
gotowe sprawozdanie Galic. indemn. 104.75 Kredytowe —— 


í z petycyj, 
ezu przeciwko 12, Pp. Raih. 
rein i Hayden głosowali za wnioskiem, Lieabacher 
i Kaltenegger przeciwko. 


Po odbytem głosowaniu odbyła się jeszcze 


Usposobienie : przygnębione. 


Wiedeń dnia 26. lutego 1886 
godzina 10 miuut 35 przed południem 


krótka debata, poczem na wniosek Kathreina u- | Akoje kredyt. 297.40 Angło-anstr. 116,60 
chwalone 13 głosami przeciwko 12 zamkuięcie | Kolej Kar. Lud, 208.75 Kolej połudn. —— 
posiedzenia. Unionbank 76 50 Napoleondor 10.03 


Rossyj. bank, 1.24, Usposobienie: ciche 


Berlin dnia 25, lutego 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu 


Wiedeń d. 26. a RE Ankieta celem utwo- 
rzenia powszechnego andlowego muzeum zo- 
stała otwartą przez arcyksięcia Karola Ludwika, 


jako „protektora. Protektor podniósł w swej prze- Rossyjs. bankn. 200.30 Akcje kredyt, 494 -. 
mowie, że wzrastająca konkurencja z zagrani- Lombardy 210.50 Galicyjskie 82.75 
cznemi przedsiębiorstwami, jako też stosunki e-|Roż. wschod. - 63.70 Austr. baak. _ 161.90 


pra do żywszej z za- 


granicą komunikacji. o kie wzywa, - 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Zæ Lwowa odchodzą : 
podług zegara 


je błogosławione owoce stworzyć. Poczem prze- 
wodniczący hr. Coronini żagam posiedzenie pre- 
zydjalną mową, 


Wiedeń d. 26. lutego. ATOT eklogo, 


Ankieta dla muzeum 


programu, według którego założenie i 
aktywowanie « (s Podzamcza) 


o Czerniowiec . 


Berlin d. 26. lutego, Projekt ustawy wzglę- 
dem nieposyłania dzieci do szkoły i polan 1 
nia nauczycieli w prowincjach wschodnich ode- 


słano do osobnej komisji. Z Krakowa 


z Podwołoczysk 


ez r gp kk lutego. Wczorajszy » (ua Podzamcze) 1012] 
cyrkularz Porty do reprezentantów zagranicz- Z Czerniowieo . ||rtoosli ssj — 
nych proponuje, ażeby Jedyny EN pokojowy, l 
wniesiony ze strony rządu serbs iego, zastąpić 3 
następującym: Z dniem podpisania niniejessygo Z Krakowa MORE 


traktatu przywraca się pokój 
Bułgarją. 
Petersburg d. 26. lutego, 


Do Lwowa (z.peszt.) AS | 
Do Wiednia (z. prg.) 
Do Prus =. 


S ń *6.48] 3,33] —— 
przedstawicieli mocarstw w nocy WIĘCZODA , Z Wiednia 8. 1.26] 9.45) —— 
oświadcza, że Serbia protestuje w interesie ró- Ma ZA +83 | --| 946) 527 
wnowagi półwyspu Bałkańskiego przeciw unii Masat 8 ——| —— 


° Gwiazdką sĄ oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach ozarnych [Zi są godziny nocne, t. j. 
od zóstej wieczór do szóstej rano. 


bułgarskiej, jako źródłu niezadowolnienia wszyst- 


Rubryka „Nadostano* zis pookodsi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(N adop? ane.) 


soby, które nie mogą połykać „kap. 
sułek Quyot'a", powinne używać przeciw katarom 
„Pasty Regnaulde's«. Ten wyborny cukierek, zale- 
cany przez najznakomitszych człónkow Akademii 
medycznej w Paryżu, zajmuje bez przesady pierw- 
cukierkami na piersi. Pasta 
opium i można ją używać 
każdym napadzie kasziu, a nawet ae p 
Najwyższy sad woj- | jedzeniu. g wre 


ryt d. 26, 
skowy Zatwierdził wyrok na i 
NN 


księcia Sewilli, 
Jako korzystną i pewną lokację kapitału 


rządu, 


Belgrad d. 26. lutego. 
Zaproponował dziś Garaszaninowi 
pokoju artykuł, niemal identyczny 
wanym przez Garaszanina. 


nił Madżid b ż : A 
wiczowi. coza tęż samą Propozyeję Mijato- 


no ey £0 na ośmioletnie więzienie i utratę 


Londyn d. 25. lutego. W Izbie gmin oświad- 


że rzą 


otowuje bill z 
szęcy się do wynagrodzonie ofiar londyńskich za. |4' 2o Misty sastewne banka ) gwaranto- 
burzeń, z funduszów policyjnych miejskich. Ko Obligacje prai? 
kraj 


N S 


W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 26, Intego 1386. 
Na dochód Apollona Luhbieza 
Po raz pierwszy: 


Oddajcie mi żonę! 


Takowe sprzedaję najtaniej 
Sokal i Lilien, *%. 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Zlecenia g inoj 
ber dolomie prowieji cji uskuteczniamy bezzwłocznie 


| 

komedja w trzech aktach Adolfa Abrahamowicza. Do dzisiejszego numeru dołącza si 
aaentów zamiejscowych „Cennik: nasi, 
Początek o godz, 7mej wieczór, skiego: miekóm.1gżę P. Mikołaja Wolin- 


nA 


KK A_ A A A A 4 


Koncesjonowany 


zakład POSLUGACZY publicznych 


Michała Walichewicza 
Bs przy piacu Halickim 1. 7.% 


Zawiadamiam PT Szanowną Publiczność, że urządziwszy powyż- 
szy Zakład wedle nowoczesnych potrzeb i zaopatrzyw- 
szy we wszelkie przybory do przeprowadzania mebli, jakoteż i 
przewożeń różnych przedmiotów tak z kolei jak i na kolej oraz roz- 
maitych transportów na prowincję, utrzymuję przytem ludzi wpraw- 
nych do wszelkich opakowań tak mebli jakoteż i innych wartościo- 
wych przedmiotów, poręczam za wszelkie punktualne wykonanie po- 
leconych robót i możliwą szkodę, złożoną na tę ewentualność kaucją 
w Magistracie miasta Lwowa. 

Polecam tenże Zakład łaskawym względom PT. Publiczności. 

Z poważaniem 
2032 1—3 M. WALEICHEWICZ. 


Ain ABMIM śHĄ dE E ME 4 


z, 

Prawdziwy | Rządca ekonsemiczny | 
francuski koniak" w roku 1871 ukończył szkołę rolni- $ 
: nadeja lat prakik soep dpb Ei viki 
kuracyjny [szych oną aiia R a ra 
poleca i sprzedaje tak w całych jak dectwa służbowe i powołać się może na 
i pół butelkach, handel rekomendacje osób, u których dotąd pozo- 


= a stawał, poszukuje posady z wiosną 1886.' 
Hibnera i Hanke fis: W.R post rsk boworży” prze 


Adres: W. R. post. rest. Baworów przez 
we Lwowie. 


na 


Wiedeń. — „Hotel Mòtropole.“ 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qnai. Wielki hotel pierwszorzędny. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), Macja Aaji przy 
domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie po- 


mieszkanie po zniżonych cenach. 
L. SPEISER, dyrektor. 


AŚ. 


Zakład posługaczy publicznych 


ię 
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*Ł "I WĘĄDTIGH Usd 
h 48h 48M 48h. 


NE” "HY "IN UW A: 


Borki wielkie, 2008 1— 
Nauczycielka wyłazych i 240pa- 


2016 1 -3 z egzaminem szkół 
trzona patentem nauczycielskim. Mówi po 


ANGIELKA francusku jak rodowita Francuzka, po nie- 


egzaminowana nauczycielka, osoba młoda, mjęcku doskonale i posiada muzykę ukoń- 
życzy sobie tu w kraju otrzymać posadę, ozona w konserwatorium wiedeńskiem 


ką v 1 
W OI 
dzoną alng, 0 60pret. ę b Q Ki n g 


Adres i bliższe wyjaśnienia udzieli Biuro sf i z naj t. tańsz . 
WP. J. Polińskiego we Lwowie. akże rodowita Francuzka, która uajprzedniajszej H Zać trwalszą od plé 
DOAI? może uczyć po francusku gramatykalnie, Sztuk awełnianej poc Płótna, g 
7 v . __ również o. Niemka z sło A 8 20 met. 78 cant ”Drathgarn“ J Przędzy, tak irae) 
i rodem, młoda, uczy po niemiecku grama- , nily er. na o, ú J 
tykalnie, po "francusku dobrze i posiada Sztuka 15 0 H przeci” dzy” R Senpera bielizne ał 7 
St Markiewicz muzykę doskonale ukończoną w tamtej- 15 met. 175 eni ła d 4 bieliznę, po. w 
0 szem konserwatorjum. 2026 1—3 4 ow 175 - Szer, na 6 PrzEgcia i” Ł g 
we Lwowie, Rynek 1. 42, Bliższa wiadomość w Biurze pani » 18, 900 % ,» na 6 scleradeł E 50 
poleca Julii Witoszyńskiej 1. 28. By- Cenn » Na 6 prześć! cienk, | pa 
wi : mek we Lwowie. UELAIPYGKKI p. deb a A 
z zupełnie świeżego transportu  |-——-— franco. » 12.80 


Do sprzedania w Brzeża- 
mach jednopiętrowa 


Bsaanienica SE e UCZY WSPASZZZAKE "7 


e w zupełnie dobrym stanie, położona na kotylionowe i karnawałowe przedmioty, a to: ORDERY, MASKI, NA- 


przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Herbaty chiński 


a mianowicie : 


Adamówce. Mający chęć kupienia zechce KRYCIA NA GŁOW.,, BONBONY PĘKAJĄCE, TURY, 
zgłosić się do właścicielki W. W. post. ATAPYR itp. u EDWARDA BOSCHANA we WIEDNIU, 
rest. Brzeżany lub do jej zastępcy: I. Jasomirgottstrasse 6. 1263 8—? 


1ją k. zł. K. M| MMM BiM © 
N. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- post rest. Lwów. 2029 1-3 | Cenniki gratis i francz. i 
przedniejsza min ana p. ij T p a ee 
N. 1. „Taszu* Perła chin, żółto-kw. 4. ~ tetikte ee zkitzktkkkkkkY 
N. 2. „Juntojezan Pecha“, biało-kw. a BONA 
N. 8. „Nandżyn*, czarna mocna a: . g A . 
N. 4. "Souchong", mało narkot. . 2 80/2 Odpowiedniemi świadectwami, umie-|4f BR C u d przem y siu! 
N. 5. „Congo“, familijna dobra 2. = jaca up Spacy do jednej panienki 
N. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 1.50jnie nazbyt wymagająca, zaraz poszu:; 
N, z DA DOW AA 1.70/kiwana. Listowne zgłoszenia pod adr. ; Tylko złr. 3.75 , 
: ictyę. a a skrzynliwcić-4. R. Grossowa Wełdzirz. 2030 1—2 gf kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący 
N. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 3.60 , 
N. 10. „Czarna karawanowa*, Were- k 
szezenki, funt rosyjski . 4.80 
N. 11. „Kwiatowa karawanowa“, We-. i 


reszczenki, funt ros. . 


1803 1—10 
ewne austrjackie dobrze ufundowane to-|_; BOSE 
P warzystwo ubezpieczeń na życie poszu-|114, przydatne do gorzelni i niepod- 


kuje w zawodzie kupieckim, nauezycielskim|legające zarazie, dostać można po ce-, gs 
pisemne poręczenie, 


i urzędniczym obrotnych sjentów na prowin-|nie 8 zł. za 100 kilo (baz worka) w 
cji. Listy z przytoczeniem referencji, o ile DUBIENKU poczta Monasterzyska 4 

| również poręczam za dokładny chód zegara. — Jestem jedynym wynalazcą 
i tych zegarów, a sprzedaję je tylko dla tego tak tanio, ponieważ mam kil- 


można z Wiednia do H. Silbersdorf we Wie-|zą 3 A 
dniu, I. Neuer Markt 3. 1111 1—3 wra do kolei bezpłatna. 

$ kaset takowych na składzie, a potrzebną mi jest gotówka. Zegary te ko- 
sztowały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem. Wysełam 


zamówione zegary za zaliszką pocztową lub za gotówkę. Nabyć można w 


Uigady Wane myśli Trawa miodowa Fabrik leuchtender Pendełuhren 


re da Cu mberland - aaa SS rd M sine 4) Wien III., Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9. 
| J. H. RABINOVICS. nws | 


Garnet Chili 


duże, plenne, bardzo dobre do jedze-, 


bijąc» cale i pół godziny z 2 brąz. wagami, 
w wspaniałych politurowanych ramach z imit. drzewa orzechowego, z bar- 
dzo piękną tarczą cyfrową, napuszcezoną c.k. uprz. masą, wydającą światło, 
które w nocy tak jasno świeci. że nie potrzeba świecy zapalać, 
aby widzieć, która godzina. Za siłę światła daję 


Kartofle nasienne 


mano sobie wszędzie nad tem głowy. Po-lat. Jeden korzec wraz z workiem 
nieważ zaś znaczna większość „Publiezno-|kosztuje 4 zł. 50 et., przy zakupnie 
ści nie jest w stanie zaprosić do siebie 2araz 10 korcy, dodaje się korzec bezpła- - 


; branie Yaha "CHG Itnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 3 
na wieczorne zebranie panai Cumberlanda słewicz, skład nasion w Bochni. q orteplal W 
1966 1—1; 


wpadliśmy zatem na pomysł, aby każdej 
~. Pianin i organów, 


familji ofiarować własnego p. Cumberlanda. 
jakoteż koncesjonowana 


Gra ta jest nadzwyczaj prosta. 
| Szkoła muzyczna 


Cena 60 ct. franco.. 
J. H. Brandeis 
| LUDWIKA MARKA 
| w rynku l. 9. L piętro. 


dostarczyciel nadworny JCMości pierw- 
szy nakładca zabaw i zabawek 
, Nanka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 
uajwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji 


poruszył świat cały gorączkowo. jlub mokre zupełnie liche, na pastwiska | 
EFEEGREGGEFEKEK: FANAPNAPFICIOFIEJE 


Odzadywanie myśli. Napróżno ła-|Vyborna roślina raz zasiana trwa kilka 


gz 


MAREK. 


, UM i 
Z ŻELAZEM 


Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwoue, 
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła- 
bienie ogólne, bladaczkę, ly mfa- 
tyzm. skraca czas powrotu do 


2018 1 2 


JAJA DO ROZPŁODU. 
Zamówienia na jaja. pochodzące od pre- 
miowanych państwową nagrodą ras drobiu 


w Pradze. 
i i historji muzyki. 


Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
loletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 

| i | © © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. ;$ ® 

kur, kaczek, gęsi itp. Gwarancja za naj-|7"rowia, etc. |, , „Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 
mniej 50pret. z jaj podłożonych. Cenniki PARYŻ, 22, ULICA DROUOT kościelne fabryki Estey % Co. 1850 9—? 
gratis i franco. E. Schneckenbur-| We Lwowie jedyny skład w aptece , 
ger, zakład chowu drobiu rasowego Antoniego Sklepińskiego. F 
we Wiedniu, V. Hartmanngasse Nr. 1.1972 2—? 

1269 1—10 


brzytwy. 


prawdziwe 
angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, «+, 2.50, 8, 3.50 itd. 


igreny, Bóle Giowy 


GUARANA 
PP. GRIMAULT © C°, Aptekarzy w PARYŻU. 


Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle- 
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmac- 
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją nieząprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka. 


| 
— 
| 


Cierpienia żolądka 
wszelkiego rodzaju 


| 
jakoteż: cierpienia wątroby, kolki, hemo- 
roidy, osłabienie żołądka, niestrawność, 
usunięte zostaną w najkrótszym czasie | 
pod gwarancją zupełnie za pomocą uni- 
wersalnego eliksiru żołądkowege apteka- 
rza Sehneida. Cena pół flasz. 1 zł., całej 


polecają eab 1 zł. 80 ct. Jedynie do nabycia w apt. Skład w Paryżu, 8, ulioa Vivienne i w głównych aptekaoh. 
= św. Jerzego Maxa Schneid "s! rę aib Gd WRĘGI 
dilg | GPALJĄ WELLA eni LEMA pi- We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 
sma dziękczynne od lekarzy i uzdrowio- ESRWOGZWGÓl-TiiAWE 00 „AF Wiadal: Fawa 
Lwów, nych. Skład we Lwowie w apt. P. OJEJ os 2 trakt miesn 
vul, Halicka 16. Mikolascha. 1268 2—15 $ £ 4 A S A asp" f) 2 Eks IQS y 
PO CA + ponot 4 na polepszenie 
S LP $ rosołu, sosu, jarzyn; 


M kondez. bulion mięsny 


do natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 

wybornej zmpy mięsnej bez wszelkiego innego 

dodatku; Należy łądać prawdz. KEMMERICHA 
preparatu mięsnego. | 

Hurtowny skład dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemme- 
rich: pana Teodora Etti we Wiedniu. j 


13013 ICICI IIE IE C ICII IINR RINE III 
50 procent taniej 


jak dłngo trwa konkurencja, 
Pospieszajcie 1 zamawiajcie 
tylko za 1 zł. 50 ct. 


olbrzymie, trwałe nader grube i szerokie 


derki na konie 


Derki te są 190 cmt, długie i 130 emtr. szerokie, z kolorowemi bur- 
diurami a grube jak deska, zatem nie do zniszczenia, takowe dadzą się 
użyć na łóżko lub do prasowania lepsze po zł 1.75, żółto kolorowane derki 


dla fakrów, dla państwa po 3 zł., jedwabne na łóżka po 5 zł. i są wy- 


60 lat powodzenia są dowodem "kuteczności tego środka w leczeniu „kata- 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na- 
gniotków pomiędzy palcami“: 1623 1--7 

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


1077 3—? 


Ces. król. up z. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje j 3 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
, Gzernioweach-i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


Fe 
R 


R 
|% 
[36 
% 
2 
i w 


g 


Ę i i | łącznie do nabycia w e. k. sądownie protokołowanem 2003 1—3 - 
4 prot. płatne w 30-dni po wyp p vi iedzeniu % niwepsa|-Versandt-Bureau we Wiedniu, Ottakring 140 R. 4 
W 60 Fila I. Rothenthurmstrasse Nr. 5 w podwórzu na lewo. % 


1 
4 $ 2) 2) ” 5 


Lwów 7. stycznia 1884 


; 7 i ani ak 
Rozsyłka towarów odbywa się albo po otrzymaniu pieniędzy lub za ©. Ke sg 
= ko Ehien pocztowa Setki pism uznania R alegraicznych, zamówien są A 
łożone w naszem biurze do przejrzenia Pę T. Bublieznoscl. , > 
x P pe ora. Przed ok EZMAN ogłószeniami firm, któró ogłar R 
pes rzestrog: e Bzają bezimiennie lub ze zmianą imienia derki na 


konie, ostrzega się PT. Publiczność, by takiego towaru nie kupowano. > d 


| SRRMRRMARKARKERKRKKKKRNEŚ 


1832 8—? 


Dyrekcja. 


(Przeńr”ie nie będzie płacony .) 


z 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


8 |fitszym materjale historycznym, nauczycie- 


jstkich abiturjentom szkół średnich. 


$ 2023 1—3 


zł 500, 550, 600 do 650. Fortepiany in 
350 do 600 zł. 
Clavier - Verschleiss u. Leik- Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71 


Nakładem Księgarni 
W. Doboszyńskiego 


w Stanisławowie 
opuścił prasę podręcznik : 


l Mirotki rys 
dziejòw powszechnych 


przez prof. gimn. A 
A. Szarłowskiego i -'. Sutowicza 
(przerobienie K. Ploetza.) 

Książka ta obejmująca dzieje staro- 
żytne, średniowieczne i nowożytne do roku 
RSG6, oparta na najnowszych rezultatach 
nauki, ma służyć ludziom inteligentnym 
do łatwego informowania się w eoraz 0b- 


Przeniesiony ze Lwowa 


SKŁAD NASION 
TEOFILA ŁUCKIEGO 


do własnego zakładu produkcji nasion, poleca najobficiej w zupełnie świeże 
nasiona zaopatrzony obecnie 


ME w Melnie poczta Strzeliska WH 


pod tąż samą firmą dalej istniejący ten sam 


Główny skład nasion 


wszelkich nasion najlepszych jarzyn, kwiatów, traw 

buraków olbrzymich i marchwi, lucerny francuski 

itp. po cenach od handlów lwowskich znacznie niższych a to dla niższyc 

f kosztów administracji. 
Wysełki pocztowe ze Strzelisk, kolejne z Bôbrki wysyła odwrotnie. Worki 
skrzynki i wszelkie opakowanie niepoliczam. 

Cennik nowy na rok 1886 wysyła na żądanie franco. mmm: 

2031 1—3 


lom szkół średnich, nauczycielkom i nau- 
czycielom szkół ludowych, a przedewszy- 


Ze względu na zwięzłość i treściwość na- 
daje się bardzo dla młodzieży przygoto- 
wującej się do egzaminów prywatnych 
wstępnych, promocyjnych, poprawczych itd. 

Wydrukowana wformie 16. stron 549. 
Cena 1 zł. 60 ct. 


1 


Pr.miowane na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gottfr. Ćrumer, Wilk. 
Mayer we Wiedniu od zł. 880, 400, 450, 


se O Z5pret. taniej E 


Towary bławatne i płótna 


wyprzedaje 


MAGAZYN MARKIEWICZA 


WE LWOWIE PLAC MARJACKI |. 10. 


„~ Postanowiłem wycofać sie z tego przedsiębiorstwa i magazyn towa- 
rów bławatnych przy placu Marjackim zwinąć zupełnie, m tego 
powodu wyprzedaję waxzsźicle towary bławatne i płó- 
tna miżej cem mpajeznye © 

uszanowaniem 


nych firm zł. 280 do 350. Pianino od 
1466 1—r 


MARKIEWICZ. 


Przeciw bolu szyi 


każdego rodzaju, anginie, dyfterji, 
zapalnym i chronicznym katarom 
krtani, tudzież przeciw nieprzyje- 
mnemu cuchnięciu z ust, używa się 


Bittnera spirytusu 
ze szpilek sosnowych, 
zamiast wody do płnkania, i pod tym 
względem jest on pewną prezerwa- 
watywą, a dla dzieci do szkół uczę- 
szczających, niezbędnym środkiem 
ochronnym. 

Cena flaszki 80 ct. — 6 flaszek 4 zł. 


Bittnera mydło 
ze szpilek sosnowych, 
jest wybornem toaletowem mydłem 
naturalnem, w celu utrzymania deli- 
katnej, gładkiej skóry i jej zachowa- 
nia, jednak z powodu właściwości 
desinfekcyjnej zaleca się szczególnie 
jako mydło dla dzieci. 
Cena sztuki 35 ct; 3 sztuki 1 złr. 
Główny skład 
u Fuljnsza Bittnera, apteka- 
karza w Reichenau Niż. Austrja i w 
składach we Lwowie: w apt. P. 
Mikolascha, Zyg. Ruckera; w Kra: 
kowie: w aptece Konst. Wiszniew- 
skiego; w Jaśle: u K. Palcha; w 
Tarnopolu: u H. Kahanego. ; 
Każdy kawałek jest opatrzony Bitt- 
nera marką ochronną. 1851 12—? 


NO CHAPOTEAUT 


g 
Zawierające Peptony pepsinowe. 


(Mięso wolowe strawione i łatwe do assymśilacyś.) 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 


„Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia kanek, mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dla tego też 
mogą p za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mmiane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchetników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajda- 
jących slg w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących ma brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiaala. 

Przy A wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, jak również we wezystkiob zaaoczale|- 
szych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


a 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. f 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


ANYGNATY KANÓW 


4% z 30dniowem wypowiedzeniem 
50, z 9Qdniowem wypowiedzeniem 


- 1841 5-? R 
Dyrekeja. | 


Przedruk nie będzie opłacony. 4 


B. Strassnickiego 
dyetetyczne piwo słodowe 


rozbierane przez pana docenta doktora KKrątsehmera. "BB" 
i bitne znakomitości medycznych umiejętnosci, a to panowie radcą dworu profesor É 
Bamberg 43, AA ofo profesor Braun Z Fernwald, radca dworu „profesor dr. Th. Bi liroth, profesor j 
Ałbert, radca rządu profesor Schnitzler, profesor Hofmok] oświadezają jednozgodnie w Wag i 
14 A a e- [y 


danie tyczne piwo słodowe jest wybornym środkiem poeżywnym 
OSO dei wd olenpas u wybędzniałych w skutek długotrwałych procesów chorobnych, w sta- 
bośćiach organów oddechowych i piersiowych itp. Niezrównanie i zadziwiająco działu dyetetyczne piwo | 
słodowe w słabościach kobiecych i u dzieci skrofulicznych i słnży mianowicie do wszystkiego przyjścia do siebie | 
u rekonwalescentów po długich chorobach. j ; 
Pisma uznania złożone są w moim kantorze do przejrzenia. © . 
Cena flaszki z Wiednia z przepisem użycia z opakowaniem | przysyłką franko do kolei lub okrętu 
50 et. Skrzynki na próbę o 5 flaszkach po cenie 2 zł 80 et- 
Główna wysyłka i piwnica Qber-Diblin£> Nnssdorferstrasse 29 we własnym domu. 1 
Skład we Lwowie w Aptece Zygm. Rnekera. 1503 3 -5 


Ces. kr. austr, węg. uprzy we 


Materace na drewnianych sprężyRach. I 
6 zir. 


zastępują sienniki słomiane i druciane, 
utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy $ 
większym odbiorze odpowiedni opust z cen. 1199 1—12 


=m Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka. zamsz 
Główny skład we Wiedniu, I. Neuer Markt nr. 7. 


> Ji 


| i» drukarni „Gazety Narodowej.* 


